
. ~· 

Cena n1meru 3 zt llłOLl'I AlłWSJ:! FSZTSTICICR KlUJt)JJ' l}4CZCI! ąlJ! 

ORGAt4 WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ-PARTU ROBOTNIC·ZE1J 
# • • ~ f \' • • 

______________________ _. ________________ ..., ______________________________________________________ ..,.,,... __ _.. ______________________ _ 

tł",Jł\ ł!I (V1) 
'i 

ŚRODA 29 MARCA ·1950 ROKU Nr 88 (1369) 

ws·pania.I e. osią,gniąci.a 
polskiego h~ndln zagral!·icznego w- r. 1949 

Bratnia pomoc Zwi°'zku · Radzieckieg·o 
--1eiy u podstaw naszych sukcesów gospoda rczych ·· 
WARSZA W A (P AP) - M ini<>terstwo Handlu Zagranicznego po- 1 Równocześnie zaznaczył się wzrost 1 perspektywy poważniejszego roowoju 

da je następujące dane dotyczące re .lizacji obrotu oowarowego z za- i.nr.c.rtu surowców dla podstawow.r: h ł :;tosunków z krajami zamorskimi. 
gran icą za rok 1919. · gałęzi przemysłu. Import surow(!ow Układy handlowe 

Obroty połskie~;o handlu za11:rar ;cznego w roku 1949 osiągnęły cy-· dla prodQkcji nawozów sztucznych 
frę 5.006 miln. rubli, CO W stosun!rn do obrotów W roku .1948 stanowi WL'..'Ósł przeszło dwukrotnie, skór su· 03 rok 1950 
wzrost wartości o 19,3 proc. rtJwych i · kauczuku przeszło o poło-

Pomyś~ne 
kształtowanie się 

importu 
Ogólna wartość importu osiągnęls 

~~.530,5 miln. rubli. w oznacza wzrost 
o '.!: proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Stanowi to 96 prot. sU1ng 
wartości, przewidywanej w planie 
na rok 1949. 

wę, wełny, bawełny i innych surow 
oó11iesien1u do artykułów pochod~:i- cow włókienniczych od 12 do 40 pro­
cyrli z importu, można było ograni· cent, ntd i koncentratów metali do 
,:·1~·.: import niektórych towarów z ta 

25 procent. 
~..anicy ,bez szkody dla planu PN- Plan importu dóbr inwestycyjnych 
dukcji. w roku 1949 wykonano w 117 proc„ 

Pi.nadto na obniżenie wartości im· co oznacza wzrost w porównaniu z 
poi tu \\płynęły zmiany cen na ryn- !mportem .roku ubiegłego o przeszło 
kar11 \!wiau,wych. 50 procent. 

W porównaniu z rokiem 1948 na· 01!'.ółelJ! ętruktur~lnie. imp?rt pr~e·i 
sta·p·-O poważne obniżenie przywoz.i staw,iał się następująco. u~z1ał w 1m-

Podpisane układy o wzajemnych 
dostawach na rok 1950 ze Związ' ;en 
lfadzieckim i wszystkimi krajami de­
mokracji ludowej, stwarzają mocne 
podstawy do da}5zcgo rozwoju wza· 
jemnych stosunków handlowych, bar· 
dzo poważnego i-0h rozszerzenia oraz 
zabezpieczaił w przeważającej czę· 
ści potrzeby importowe naszej gospo­
darki narodowej w pierwszym rokn . 
Planu Sześcioletniego. 

. -Lud wioski walczy 

:Robotnicy Mediolanu przystąpili do generalnego strajku, protestując prze­
ciwko uchwalonym przez rząd włoski antyrobotniczym ustawom, skiero­
wanym przeciw prawu robotników do walki strajkowej. 
Na zdjęciu: demonstrujący robotnicy niosą.. transparenty z napisami: „Ni· 
gdy nie będziemy produkować sprzętu wojennego!" 
.. „ •.. _ ......•...•....••••....••.......... „ ••....•.•.•.......•••.•••. „ •••••••• „ •..•••.• .-.. 

Prezydent RP tow; Bolesław Bierut 
nadał wysokie odznaczenia państwowe 

załodze parowozu - rekordz~stv· 
W ~SZA WA (PAP). Prezydent 

RP Bolesław Bierut udekorował w 
Belwederze dnia 27 bm. odma.cze-
nia.mi państwowymi załogę parowo­
zu PM 2-5 za zasługi połoione w 
dziedzinie usprawnienia gospodarki 
parowozowe,i. 

Odznaczeni zostali: orderami 
„Sztandar Pracy" II klasy - racjo­
nalizator G. Milewski oraiz 'I!a­
szyniści:- W. Cza.pczyk i M. Kry· 
gier, Złotymi Krzyżami Zas!'ug, -
maszynista B. Szwarc i pomoc­
nik maszynisty F. Kranc. Srebr­
nymi Krzyżami Zasługi - pomocni 
cy maszynisty - L. Krarnp i M. 
Margański, 

W,ręczając odznaczenia Prezydent 
RP w serdecznych słowach podzięko 
wał przodującym kolejarzom za ich 
dotychczasowe wybitne osiągnięc ia 
i życzył im dal~zych sukcesów w pra 
cy. Za pośrednictwem odznacrzonycb 
przodowników Prezydent RP prze­
kazał również serdeczne pozdrowie­
nia wszystkim kolejarzom polskim i 
życzenia. by ruch racjonalizatorski 
objął najszersze masy pracowników 
!co lejowych. 

W uroczystości uczestniczyli: Min. 
Komunikacji inż. J. Rabanowski o­
raz k ierownik Wydziału Komurnka­
cyjnego KC PZPR tow. M. Popiel. 

Po dekoracji ·Pre;zydent RP podej­
mował od:maczonych lampką wina. 

Odągnięcie niższej cyfry, aniż.eli 
prŻew.idywana w planie, tłumaczy się 
"yr•1. że w ciągu roku„ · dzięki p0.7.Y­
·.y\vnym wynikom akcji oszczędno 
s<· iowej w kraju, \V szczególności. w 

- ł · 1 • · h · , porcie w 1949 roku wynosił: 
arty11u o~ ro niczo·.~pozywczyc ' !aK I 1) surowców i półfabrykatów 
~o.l'\,eh importo~ah~my zna;zne. •l? produkcji _ 63,6 proc. 

do W odpowiedzi na apel cementowni ,.Grodziec" 
sc1 m ęsa. pJzemcy 1 tłuszczow Jad«! 2) artykułów konsumcyjnych: 
nych dla zaspokÓjenia potrzeb lud- a) rolniczo-spożywczych 8,8 
no.~ci. proc. 

'Porilyślizy bilans 
b) przemysłowych 6,5 proc. 

· 3) dóbr inwestycyjnych 21 proc. 

WŻl"ost wartości 
· eksportu 

Robotnicy, chłopi i Inło{łzież 

dnie uczczą swoje Swięt g.o 
wqko nu jąc zobowiązania -i- !Ha ;owe 

o 
. Kµin unik.ąt„J,jinisterstwa Handlu 
Zagrnnic1.ncqo o bilansie wymiany 
towarowej za rok ubiegły wska­
zuj <>. że wymiana towarowa Pol­
ski stale rozwija się. Korzystne 
te zmiany są wynikiem okrzepnię­
cia i stałego rozwoju nas?:ej go­
'>nnda1ki."f'Jarnrlowei oraz taktu, że 
Polska znajdowała i znajduje co-

Podczas jednak, gdy w 194.'i r; 
węgiel . l koks .stanow,il . około . 9() 
proc. całego eksportu z Polski, 
dziś stanowi już tylko 46 proc. 
świadczy to wymownie o rozsze 
rzan!u się asortymentu polskir.h 
towarów eksportowych. Wystar­
czy powiedzie~, że w ub. roku wv 
wieźliśmy tabotu kolejowego 1 ra 
zy więcej ni:i: przed dwoma Jaty. 
a obrabiarek - 4 razy więcej. Po 
ważnie wzrósł eksport wyroł)ów 
metalowych, artykułów chem icz· 
nvcb ' i mineralnych. 

- Ogólna ·wartość eksportu wynosiła 
w r.oku I!l49 około 2.<l76 miln, rubli, 
00 stanowi wzrost o 16 proc. warto- WARSZAWA (P AP).„ApeCcemen towni „GTooziec" zmobilizował całą 
ści eksportu w roku 1948 i około 97 klasę robotniczą. do uczczenia Swięta mas pracując3'ch Czynem 1-Majo-

wano, do dnia 30 czerwca rb. Załoga 
montażowa, w oparciu o dotycbcza· 
sowe doświadczenia, utworzyła trzy 
specjafac brygady szybkości.owe, któ 
re przyc2yni~ się _do wYko-nania zo­
bowiązania. 

. rnz wiQksze oparcie w :Z.wi.ązku 
Radzie-ckini i w krajach demokra· 
cji ludowej. 

Pogł<;bianie współpracy gospo• 
dnrczej z potężnym Związkiem 
Radzieckim znajduje w komunika­
cie nowv, istotny wyraz w przy­
jt:,C'iu za µodstaw1t obliczeń pienią­
d t.a radzieck-iego, którv okazał si~ 
«iluiejs;;y od ·najmocniejszych wa­
lut świata. Przyjęliśmy, za podsta­
wę obll_czeń rubel, walutę nie 
l'le[Jającą wahaniom, walutę opar. 
ta na zlocie. 

Pod$ta\' owymi cechami polityki 
polskie>qo handlu za~iraniczncgo 
s·1: lrwilła równowdga bilansu o· 
raz równomierność wzro-.Lu impor. 
111 i eJ;spol'ln. Har.dc.1 zawaniczny 

· Pc1l~ ki w 1949 r. zachowywał i za 
rh:iwuje nadal obie te cec.hy. U­
trzyIT!ao;e trw<'łej r.ównowug1 bi­
ln;1su jest tym wiGkszyro sukce­
sem, jeśll zwa:~yć , że stale polq· 
quic się import urządz.el'l inwesty­
cy 1nych i surowców, niezbędny cl~ 
dl:i wykonania rosnących zadan 
rozbudowy przemvsłu. Zachowuje­
my rf1wno'.vaqę bilansu, mimo, że 
import w1.rósł w ciągu ubiegłego 
roku o 22 proc~nt. 

l.'dało się jednocześnie w pew­
nym stopniu ograniczyć potrzeby 
importowe, szczególnie w slosun­
J;:u do towarów, które nic maią za 
Sddnicze90 znaczenia dla wykon a­
nia planów produkcyjnych. Oszczę 
dpości w imporcie pozwolily z ko 
lPi na ograniczenie eksporlu towa 
rów poszukiwanych na rynku. dz\ę 
ki czemu można było lepiej zaspo­
koić potrzeby ludności. 

. Bfako dwie trzecie ?aqranicznC'j 
. wymiany towarowej stanowią su­
rowce i półfabrykaty. Najpotrzeb-
niejsze naszej gospodarce surowre 
i półfa brykaty importujemy, by 
zr:uwarantować rozwói nrodukcji 

·przcmyslowej i budownictwa; in" 
ne - eksportujemy sami (przede 
,,.,zystkim węqi el i koks oraz wy­
roby walcowane). Kierunek · roz­
v:ojowv handlu surowcami i pół­
fab1 ~' kdtami odpowiada kieru11ho· 
wi rozwojowemu naszej !JOSpcdar­
kL W ub\egłym roku z górą dwu 
.krotnie powiększył si<; import su­
rowców do produkcji nawozów 
sztucznych, niezbędnych dla pod­
niesienia wydajności rolnictw<>, o 
potowę-wi•'.cej im:ywieźliśm.y skór, 
qwarar.lując lepsze zaopatrzeni,~ w 
obu wie, „ a dos'awv zagranicz­
nvch s urowców włókiennim:ych 
":irosły od 1~ do ·~O procent. urno 
i.Ewiając dalsze rozs :erzenie pro 

, dukcji teks tylii. 
Bc7.w79Ji:dna-· wysokość wywo.t11 

..,,.ęgla. i Jwksu rośnie z rolrn nd 
rolr, a. do rzi;du jcyo iropqrlerów 

, należy z trórą 20 kraiów cur.:ipcj­
. s\siclt i zaniorshich (niedawno 'lu· 

'''iHtd 'lO~tał~ nt, in. UTI10\' cl n!l dl'l· 
~t:iWQ 1ednc1 tz wa1 lei milicin;i :nn 
Cio Pdkista.nu), 

proc. planowąpej wartości eksportu. wym. Z całego kraju na.pływają już meldunki o podejmowaniu konkret 
Osią.gnię~ie niższej warto~ci eks- nych zobowiązań, m. In. przą_ górników, hutnih;ów, pxacowników budo-

portu od pi•zewidywałlEj tłumaczy wlanych, kolejarzy i J)ocz'ł.owców. Apel podejmują również masy pracu-
się oszczęc!nościami w imporcie, wo- Jące wsi oraz młodzież szką!na. 
bee czego można było zmniejszyć „Postanawiamy . wykonać __ plan pół 
plafon eksportu, a · dodatkową ilość roczny do 15 maja" - głosi :.;obowią 
towarów ~ltierować na rynek kra- zanie kopalni rudy „Staszic". woj. 
jowy. . kieleckie. Dla wykonania tegą iza­

W dziedzinie eksportu miał miejsce, dania 193 przodowników pracy zobo 
w poró,wnaniu z rokiem' 1948, poważ. W:ązało dzielić się dl1świadczenia­
ny wzr~st wywozu a~tyknł?'Y. rolni- mi z mniej wydajnymi w pracy to­
~zo-spozyw.czych, a n:iianow1cie prze· warzyszami. Szczeeólny nacisk po­
szło, o pol.owę, a takze ~ksportu wy- 1 łożono w ;zobowiązaniu na zupełne 
robow i:rzemysło~ych.' Jak 1:1P· tabo- wyeliminowanie nieuspraw '.edliwio­
ru koleJowego s1edm1okrotme, obra· nvch nieobecności w pracy. 

wadzić do dnia 1 maja ponad plan 
5.600 egzemplarzy „Gromady", .,Chło 
pskiej Drogi" i „Rolnika Polskiego". 
Listonosze miejscy zobowiązali się 
znacznie przekroczyć .plan prenume­
raty pism ,.Trybuna Ludu". „O trwa 
ły pokój, o demokr&cję hldową", 
,.Wolność" i „Przyjaźń". 

Liczne gromady, członko\Vie spół­
dzielni produkcyjnych oraz pracow• 
nicy spółdzielczych i państwowych 
ośrodków maszynowych podięli zo­
bowiązania dla uczczenla święta mas 
pracujących. Pierwsza wystąpiła gro 
mada Królikowo w pow. szubińskim. 
która pcstam~wifa skończyć przedter 
m.inowo . siewy wiosenne, niprawió 
drogę na p.rzestrzeni 1 km. oraz u· 
rządzić i uruchomić ]Jł'zedl!zkole. 

Dysponując nadwyżkami artyku 
łów spożywczo-rolnych, stale roz 
wijamy tradycyjpy ekspor.t w tej 
dziedzinie. Cukier. żyto oraz inne 
płody r olne i przetwory spotiyw­
cze· stanowlą ob ecnie 20 proc. pol 
si.;:ego eksportu. Coraz większą ro 
Ję odgrywają takie artykuły, Jak: 
jaqody, grzybv. przetwory ziem­
niaczane itd, W pierwszej p<iło­
w;e 1949 roku importowa!i3my 
mie>so. Niedostateczmi produk­
cjq · krajową uzupełnialiśmy za­
qr<1Licznymi dostawami tłn szC:'.OW 

b~arek ~:te1·?krotnie, innych wyro- . Załoga huty „Stalowa Wola" pod­
bow n;ecctlo\~ ych od 50 d~ 100 p~oc.! jęła także a:obowiazania produkcyj-

; 

wyrobow pr7.emysłu chemicznego 1 m1 ne . 
neralnego od 50 do 60 proc. · 

Na naradzie wytwórcze.i załogi dd 
Rozszerza siP, stale asortyment to- działu PPB nr 10 w Krakowie, za-

.Jednocześnie listonos.ze wle~scy i 
miejscy woj, szczecińskiego we:i:wall 
do współzawodnictwa w rozp-owsze­
chnianiu prasy ro·botniczo - chłop­
skiej I.isto.noszy woj. wrocławskie-

Chłopi z innych gromad postano­
wili uczcić 1 Maja zorganizowaniem 
l icznych spółdzielni produkcyjnych 

go. w swoich wsiach. 
W Częst.ocbowie 'Zespół montaży- Spośród młod1ieży szkolnej pierw 

stów PZPW Nr 11 zatrudn:ouy przy si podjęli zobowiązanie dla uczcze­
huiłowie czesalni wełny, podj'łł zo- nia Swięta Pracy członkowie ZMP -
b1>wlą7,ania 11końc~0nia. montain clo 1- ucznio\•·ie Gimnazjum Przemysła 

i pszenicy. Również M pocZ<i lku 
!J h~żąceoo reku imporlujemv o~ze­
nicę ' ł tłuszcr.e głównie 'Z ZSRR. 
Związek Radziecki - to nc1.sz 

nlriwnv dostawca s urowców i. tJrzą 
iheń inwestycyjnych oraz naj­
większy odbiorca ~;;eroldei:;o i·,:.;,ch 
larta naszych towarów. Osl<1~11ia 
umowa handlowa przewiduje dal­
~zy wzrost pols)w-radzieckich do­
staw - towarowych w 19:'i0 r. o 34 
proc. Obroty z innymi krajnmi 
obozu al'tyimperialistycznego po· 
wiekszyJy się w 1949 r. o 25,4 
proc., a umowy zawarte na po­
CZ " 'ku roku bież. zapewniają dal­
szy wzrost wzajemnej wymiany 
oraz zabezpieczają potrzeby impor 
Lowe pierwszego roku Planu Sze-
ścioletniego. ' 

Polska pragnie utrzymywać i 
rozwijać stosunki gospodarcze rów 
nież z państwami o ustroju kapi­
talistvcznym, oczywiście poił wa­
ninklem · obustronnych korzyści, a 
więc z bezwzgl~dnym wyłącze­
niem wszelkiej dyskrvminaclf i 
rrób Jednostronnych rozstrzygnięć. 
Zawarte m. in. w ostatnich dniach 
umowy z Anglią i Belgią rozsze­
rzdją dotvchczasową wymiaI'ę w 
interesie obu stron. 

Podobnie jedn.ak, jak w lątach 
ubieqłycb, również w roku obec­
nym i w nastęonych latach Planu 
fi -l 0tn i f"(Jo. nodstiw•ow'! znao:er.le 
dla gospodarki p olskiej będiie mia 
Io rozszerzenie wymiany hancllo­
wel I zacleśnJenie więzów wszech 
stronnej współpracy gospodarczej 
I terhnicznej z ZSRR. l kra tall'\ de· 
mokracli ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyoną orai 
Chińską Republiką Ludową. Udział 
tych krajów w n'lszym bilansie 
handlowym wynosił w ubieglym 
rok n 44 proc . . · W roku hież'lcym 
orrólne nasze obro ty z blisJ;o 50 
kra jami, ?. którymi . utrzyn1ujemv 
s tosunki handlo.we. wzrosną o oko 
Jo. 10 itro~„ wymiana zaś z kraja· 
mi oborn walki o pokój - o Z3 • 
f? roc„ cld~kl c:r.emu na~l:•.t'i rl::tlsze 
7wif>Jiszcnie 1•dział11 tych kr11iów 
w i.alokszllłde handlu zaoranicz· 
nego Polski Ludowej, 

warowy · naszego ek~portu.. trudnioncj pm:v budowie komplek­
W roku 19J9 strukturalnie eksport su gmachów Akademii. Górn iczo -

nasz przed3tawiat się następująco: Hutniczej i tzw. miasteczka 3iuden-
1) surowce i pół-fabrykaty 6~,8 pro tów. podjęto szereg zdbowiązań dla 

cent, w tym węgiel i koks 46 proc. uczczenia międzynarodoweg0 śwlęta 
2) artykuły rolnkzo·spożywcze · 20 klasy robotniczej,. Narada s twierdzi-

;>rocent. ła wykonanie zobowią;:ań podjętych 
3) wyroby przemysłowe 16,2 proc na apel górnika Markiewki. Postano 

R oz w ó-J W"mianw. wlono podwy~s?-yć dot;vchczas wyko-
;;r ;;r nywane normy o 20 prc-0. 

t owarowej Z Z SRR Spośród kolejarzy pierwsi zamcl-
i krajamj d emok r acji dowali o podjęcJu Czynu 1-MaJowe 

d go pracownicy wa.rsztatów w Szcze·· 
lu owej cinku. Postanowiono wyltonać d!>dat 

Na czoło nastych stosunków gospo kowo Z okresawe rewizje wagonów 
darcz.ych z. zagranicą, podobnie jak w towarowych. 
latach pop-rzednich, wysuwa ·się WY· Również wśród pocztowców p.lerw 
miana handlowa ze Związkiem Ra- si odpowbdzieli pracownicy okręgu 
dzieckim i pomoc okazywana nam szc:r:eelńsklego. Na naradach powia­
przez ZSRR w dostawach towaro- towych zobowjązali się oni rozpro-

. dnła 1 maja, zamiast, jak taplano- wego w Grodzisku Mazowieckim. 

Górnicy kopalń 
dziękują Rz;ądowi RP za 

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 
Ministrów JW.ef <;:yrankiewiC'L otrzy 
mał od aktywu partyjnego i z.wiązko 
wego zjednoczonych kopalń rudy że 
laznej i topników w Czf;'~lochowie 

depeszę treści następującej: 

„Załogi zjednoczonych kopalń ru­
dy żelaznej z radością przyjmują do 
wlaclomości na ma~mwych zebraniach 
uchwałę Rady Mlnist-rów z <lnla 25 
marca 1950 roku o rozcią,gnięriu Kar 

rud żelaznych 
pr:r;y wHei Karty Górniczej 
ty Górniczej na górników rud telaz 
nych, uznaji\C t-en akt Rządu RzPczy 
pospolitej Jako dowód troski o byt 
górników. 

Górnicy rud żelaznyrh oświadcza­
ją, że przymane im prz:vwileje, któ· 
re wyrosnąć mogły t ylko na gruncll' 
Państwa Ludowego, staną się dla 
nich bodźcem do daisze,f pracy cUa 
1ea.lii acji Planu 6-letniego, planu 
budowy fundamentów Polski Socja· 
listycznej". 

wych, pomocy technicznej i innych ------------------------------------------------

dziedzinach współpracy gospodar- w k I k • b d 
czej. yro na· cz on ow an y Związek Radziecki jest głównym 

dostawcą dóbr inwestycyjnyeh, ba- ' ' 
wełny, rudy, metali kolorowych, tru-

e 
~~~~ó':~air~~~~~~mna;J~j~~~: ~y~! Ks. Uchman, ks. Woś Bożek skazani na długoletnie 
bów naszego przemysłu, jak taboru 
kolejowego, chemikalii, wyrobów wal 
cowanych, wyrobów metalowych, wę­

więzienie 

gla, cementu, tkanin i in. 
Poważnie wzrosły również w sto­

sunku do roku 1948 obroty z ltrajami 
c?emokracji ludowej, szczeg·ółnle z 
Węgran1i (przeszło . 3-krotnie), Uuł­
garią, Rumunią i Albanią oraz z Nie­
miecką Republiką Demokratyc:i;ną. 
Łączny udział ZSRR, krajów demo­
kracji ludowej i Niemieckiej Repu· 

RZESZÓW (PAP). Rejonowy Sąd 
Wojskowy w Rzeszowie na sesji wy­
jazdowej w Pr.zemyślu kontynuował 
postępowanie dowodowe p~ciw 
księdzu Uchmanowi. ·ksi~w Wosio­
wi 1 Bcilrnwi. c'llookom bl!.Ddy „Me 

Postępowa ·młodzież nlem!.ecka 
bronić będzie sprawy pokoju 

bliki Dem<5kratycznej w naszycn 0-1 BERLIN (PAP). - W Hamburgu 
bro~ach handlowych w roku 1!)49 wy· <brytyjska strefa okupacyjna) od· 
i~slł 4~ , ~roc~ . „ _ . . ..., • był się wiec z ud?:lałem. 1.5.00 człon 

Wartosc obrotów z tymi kraJaml ków organizac.ji „Wolnej l\llodzieży 
w roku 1949 wzro;;ła o 25,4 proc. w Niemieckiej" (FDJ). Wiec zorganł ­
>!to3unku do roku 1948. zowano z okazji :Międzynarodowego 

Zostały n:awią~ane :itos~nki han. Tyg(\dnia Młodzieży. " 
d~owe z Cl11n11.nu Lud~wym1. Stosun· Przemawiająca na wi•?cu lisa 
k1 te stw~rzaJ~ powazne. perspekty- Wachsmuth - członej{ Komitetu 
wy sz~rok1eg~, ich rozwoJ

1
u_. Centralnego FDJ, oświadczyła, że 

Udział kraJOW za,morsK1ch w na· mtotlzi"'ż nienlicclm n\gd,y nie hę­
szych obrotach wzro.sł z 5 proc, " clzie służyła pla11om anierykai'1.Sklob 
roku l.948 do 7 proc. w roku 19·1!l poc17.egac:r.y Wl'.lennycb.. 
l wykazuje stalą tendencję rozwoje- Na wiecu por,>tanowiono wysł;ić r.10 
wą. , , k~ację na konl!r~s rnlodych obron 

Z:~warr1e uklarl?w h::ind1ow~rch w ców pokoju. kt<\ry odbedl ie i;{~ w 
roku 194.9 2i Pak1st.8 nem, Hmdu;;l a· Berlin.ie w cza~ic;- <)gólno.!'iemicc­
nem, Ei<rntem i Izra!'leni st'l\•ana kie.i konfel'encii młodzieży. 

wa", przesłuchując dalszych świad­
ków i odczytując szereg dokumen­
tów obciążających wszystkich oskar 
żonych. 

Po zakończeniu postępowania do­
wodowego .zabrał głos prokurator 
mjr. Garlicki, podkreślając w swo­
im przemówieniu wolyw reakcyj­
nej, antypatril}tycznej polityki hie­
ra.rchil koścfolnej, która doprcwad:d 
la w okresie powo-jennym ulcktórych 
księży do drlałalno~<'i band~·ckiej. 

W powiatach Przeworsk i Jaro­
sław jeszcze w okresie okupacji or­
ganizacja NSZ założyła swoje placów 
ki. Organizatorem ich był Franci­
szek Bożek. W skład bandy wcho­
dzili także ks. Uchman i ks. Woś. 
Celem Istnienia łeJ Oł'ganizacji było 
mDIJ'dowanle d'ł>iałaczy demokratycz­
nych, r11bunki i zabójstwa ludności 
cywilnej. Ks. Uchmim gościł często 
u sif'bie dowódców bandy ,.i.\'lewa", 
pnił ich wódką, swu.ią, -pleh;:util) zro 
blł nie l:rllto mlej:icr.m si>otkail ban­
d~'. ale i o5rookiem zebrań. Na j<>rl· 
n:vm r. t~Tll Z"l>rań z<tnad!a uchwała 
z;likwiClowani!ł. członków PPR, 

Oskarz.ony ks. Uchman n'.e t rlko 
ucz.estniczył w tym zebraniu. =Ie rów 

nież zwrócił się do bandytów ze 
~łowami: „Obowiązltiem waszym 
Jest, aby ludzie ci byli zllltwidowa­
ni~•. 

Prokurntor zaiąd;ił surow,,·ch kar 
dl!I' wszystkich oskartonych, lttórycl1 
wina została w teku przewodu saclo 
wego całkowicie udowoclniona. · 

Po mo\.v-ie prokuratora i otirl'.'J'1ców 
Sąd ogłosił wyrok, na mocy k t<'>rf'.<{O 
ks. Uchman, proboszc~ pan1fii w Sie 
niawie. ~Jcazany 7.nstał na. ł;i..cZJia ka­
rę 9 lat więzienia, utra t ę prciw pn­
bllcznych i obywatclf'kich praw h<J­
norowych na. przeciąg 5 lat Or:\7. 

przepadek mienia na rzcci Skarvu 
P11f2stwa. 
Ks~ędzu Michałowi Wosiowi ~;i,d 

wymierzył karę 8 lat wię1ie11i<!, n­
tr~tę yraw llllblic:z..nych i obywatcJ­
~;k1ch praw honoro.wyrh m~ okres 4 
lat oraz przepadek mienia. 
Oskarżony Franciszek Botek 7. zl! 

wo.du nauczyciel i kpt. reZl"rwy ;;k:1-

:z.any został na 'kar(( śmierci, klóril 
Jl O. za~to'.lowaniu ustawy a inn!!st~ .i­
n? ~łi>~oo1011ó na łączn~ k11 r1> l:i lat 
;~··ę71ema. uiratę praw p11hlif'?'l1Hh 
1 ohY"l'l-a.tcl~kirh praw h onorov,-j·ch 
na zawsze oraz urzenadek mienia. 
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Czujność rewolucyjna 
- I UJalka o czgstość szereqóHJ 

Komunistycznej Partii CzechoslowOcjr 
J mperialiści anglo - amerykańscy 

licząc na to, że uda im się za­
wrócić wstecz bieg historii, znis~­
czyć socjalizm, zdobyć panowanie 

L. . «. e Ił r I w a 
Cdonek iPresy~ium KC Komun.istyczned Partii Czoohosłowacji 

nad światem, usiłują osłabić siły de· swe kadry i dobór ich przeprowadzać 
mokracji i postępu, podważyć jedność według ściśle określonych kryteriów. 
klasy r<>botniczej, złamać władzę mas P.raca z kadrami nie może być spra· 
pracujących w krajach demokracji wą jednego wydziału, winna ona stać 
ludowej, rozpętać wojnę przeciwko się spraw, całej partii. 
tym krajom i przeciwko Związkowi Bogaeze wiejscy, byli przemysłow· 
Radzieckiemu, wyko1·zystując w tym cy i wielcy kupcy, wyższe duchmvi>?ii· 
celu cały a1·senał najbardziej podłych stwo stale usiłują wpłynąć na pod­
i haniebnych środków. stawowe organizacje partyjne, na 

Historyczne doświadczenia Wszech działalność organizacji demokratycz­
związkowej Komun'istycznej Partii nych i administrację ludową. 
(bolszewików), rezolucja Biura In­
formacyjnego oraz procesy agentów Dochodzenie, przeprowadzone przez 
faszystowskiej bandy Tito i imperia· Komisję Kontroli Partyjnej wykaza.­
lizmu amerykańskiego w Budapes.z- ło, że były sekretarz ołomuekiego 
cie i Sofii są. dobrą szkołą politycz. obwodowego komitetu KPCz., Józef 
ną dla naszej masowej partii, poka· Stavin,i}ha stworzył w komitecie ob­
zują jej, jak należy walczyć z wro- wodowym atmosferę łapownictwa, wy 
giem i jak ważna jest sprawa nie· korzystywał swe stanowisko }V celu 
ustannego wzmagania czujności re- wzbogacenia si~. bronił i osłaniał wro 
wolucyjnej i walki 0 czystość szere· gów Republiki przed sprawiedliwą 
gów partyjnych. karą, a byłym wielkim kupcom i fa· 

Przy organizowaniu spisków, si.pic bryk:mtom umożliwiał okradanie ,pań 
gostwa i szkodnictwa, ośrodki wywia- stwa. Przy kontroli o-kazało się, że 
dowcze imperialistów liczą obeenill Stavinoha był dawniej agentem Gc-
na ludzi, których w okresie emigra.:ji stapo. , 
zwerbowali do pi-acy agenturowej po Wypadek ten świadczy, że prac<>w· 
wojnie, na byłych agentów Gestapo, nicy obwodowego komitetu partii nie 
na nied<>bitki klas kapitalistycznych, wypełniali dyrektyw Komitetu Cen­
wyższej hierarchii katolickiej, na tralnego KPCz w sprawie czujności. 
część kor(Hlsu oficerskiego, która W swej walce przeciw d,emokracji 
wrogo odnosi s'ię do naszego ustroju i socjalizmowi, reakcja kapitalistycz· 
ludruwo-demokratycznego, na awau- na stara się wykorzystać ,,. zatrutą 
turników i karierowiczów. Agenci br<>ń nacjonalizmu burżuazyjnego, 
imperialist.ów starają się szczególnie Pl'ZY pomocy którego usiłuje osłabić 
przeniknąć do szeregów Komunistycz jedność mas pracujących, osłabić ich 
nej Pnrtii Czechosłowacji i na odpo- klasową świadomość i solidarność. 
wiedzialne stanowiska w kraju. W Szerząc wściekłą propagandę nacjÓ­
osta tnich czasach zdemaskowano u nalistyczną i antyradziecką i rozsie­
nas i unieszkodliwiono kilka grup, wając prowokacyjne pogłoski, reak­
które na rozkaz wywiadu anglo-ame- cja liczy na to, że w ten sposób uda 
rykafoikiego i bandy titowskiej, pr1>- się jej posiać nieufność między na· 
wadziły wrogą działalność przeciwko rodami i osłabić uczucia miłości Cze­
ustrojowi ludowo-demokratycznemu. chów i Słowaków do Związku Ra.­
Po kl~sce reakcji w lutym 1948 roku dzieckiego. 
reakcyjni przywódcy byłych partii: 

słanymi z Zachodu szpiegami, szkod· 
nikami i terrorystami, którzy prze· 
niktJ,ęli do naszych szeregów, musimy 
z1UJ&bilizować do tej walki wszystkich 
członków naszej partii. Musimy do­
Pt<>wadzić do teg<>, aby każdy członek 
naszej partii nauczył się ostrożności, 
przenikliwQŚci i czujności, aby umiał 
demaskować wroga klasowego i lik 
widować wszelkie jego próby wrogiej 
działalności przeciw partii, Repul:Jli· 
ce i narodowi. Wróg jest przebiegły 
i <>krutny. Nie wolno z nim dyskuto· 
wać, nie wolno go prżekonywać -
trzeba go zniszczyć. 
Jedną z najskuteczniejszych form 

czujności i demaskowania wroga je::it 
kontrola realizacji polityki partii. 
Na podstawie tego, jak ten ezy inny 
komunista realizuje politykę partii, 
jak broni jej, jak wypełnia zlecone 
mu żadania., możemy najlepiej ocenić 
uczciwość, zdoln<>Ści i wierność dane· 
go pracownika partyjnego i szybciej 
zdemask-ować wrogów, szkoclników 
i obce elementy w partii. 

Dotychczas przy realizowaniu de­
mokracji wewnętrzno-partyjnej, uchy 
faliśmy jedynie drzwi dla krytyl~i 
i samokrytyki. Musimy otworzyć je 
na oś~ież, po bolszewicku, poniewn:i: 
krytyka jest środkiem, który 11omaga 
usunąć błędy i niedQciągnfęcia w pra­
cy partyjnej. Tylko przy pomocy kry 
t) ki zdołamy wykonać ogromne za· 
dania, które stoją przed nami w związ 
ku z budownictwem socjalizmu. Kry. 
tyka jest naszą bronią w walce z nad­
używaniem swego stan-0wiska · przez 
kierowniczych pracowników, pomaga 
kontrolować wykonanie uchwał par­
tii i właściwą realizację jej polityki. 
Z krytyki i samokrytyki powinniśmy 
uczynić szkołę polityczną dla wszyst· 
kich członków partii, siłę, która jesz. 
cze bardziej podniesie wpływy partii, 
je;;zcze bardziej ją umocni. 

Krytyka i samokrytyka nfojedno­
krotnie jest u nas krępowana. Nie.· 
kiedy towarzyszy, którzy występuj:~ 

'F.e słuszną krytyką, $Zyką.nuje ą: 
;jako frakcjoniSfuw„ a. ich ucireiw. 
ikrytykę ocema jako atak na part~ 
i ustrój ludowo-demokratyczny. Tacy; 
towarzysze są, niekiedy prześladown~ 
ni, a nawet usuwani z partii. Tego,_ 
kto występuje ze słuszną krytyk, 
czasem wyśmiewa sie i zmusza dcli 
milczenia. Zjawiska tego rodtzaju, 
szkodzą partii, hamują jej rozwój 
i nasz marsz na.przód. 

Bezlitoi;,'J\a walka z wrogiem i pre). 
bami dławienia krytyki i samokryty· 
ki, zdecydowana walka ze wszelkimi' 
formami dyktatorstwa, poszukiwania 
synekury, ze wszystkimi zjawiskami, 
które plugawią czysto!ć partii i przy· 
tępiają jej czujn<>ŚĆ - oto nasze naj. 
ważniejsze i nąjbliisze zadanie. Mu­
simy tak organizować pracę, by kał· 
c1y pracownik partyjny nauczył się 
wsłuchiwać w głos szeregowych ludzi 
pracy, by praca jeg<> i życie jego sta· 
u.owiły przykład dla szerokich mas 
i by zdawał sobie sprawę, że naczel­
nym jego ob<>wiązk'iem jest służba 
interooom ludu Pt·acająceg~ partii 
i państwa ludowo-demokratyczneg-o. 

Partia nasza w dalszym ciągu do· 
łoży wszelkich starań, by polep:;zyć 
swój skład socjalny i zwiększyć ilość 
robotników w swych szeregach. Bę­
dziemy bardziej konsekwentnie nit 
dotychczas wysuwać kadry robotni· 
cze na stanowiska kierownicze i OO.­
ważniej wysuwać młodzież. Zebrania 
spr a wozda wczt>-wy borcze p.odsta wo· 
wych i rejonowych organizacji pa:r­
tyjnych umożliw'ilł nam włączenie do 
pracy partyjnej nowych, wartościo· 
wych ludzi, a usunąć niezdolnych 
i słabych, którzy ulegają wpływi>m 
wroga klasowego. 

Komitet Centralny KPCz dołoży 
wszelkich starań, aby w większym 
jeszcze ni.i dotychczas stopniu uczy.: 
członków partii na doświadczeniu 
WKP(b), wzmóc 'ich czujność i nie­
ustępliwość w stosunku do wroga kia· 
soweglO, wychować ich w duchu nie. 
przejednanej walki ze wszystkimi 
brakami i błędami w pracy. 

· („O trwały pok6j,· 
o demokraeję ludową"'), 

Klika naru s za 
bułgarsko-jugosłowiańską umowę granicz114 

T.i t o 
SOFIA WAP). Bułgarskie mini- wiusić dch do współpracy z wywia• 

sterstwo spraw zagranicznych złoży 
ło w ambasadeie jugosłowiańskiej w 
Sof.ii notę, w której stwierdza, że Ju 
gosła.wia. wiel<>krotnłe naruszyła u -

dem jugosłowiańskim. 

Bezprawne aresztowania niewin· 
nych obywateli bułgarskich -stwier 
dza nota - przerzucanie do Bułratii 
dYWersantów i szpiegów i usiłowa• 

mowę p-aniczną z Bułgarią. nia zorganizowania siatki S®piegow• 
Nota podkreśla, że rrz:ąd bułgarski skiej, liczne zbrojne ataki na bu.,. 

już niejednokrotnie skład&l w tej garską straż graniczną oraz za.my• 
Sprawie noty rządowi jugosłowiań- kanie granicy - wszysłilt.ie te fa.kty 

są tylko po.szczególnymi elementa.-
skiemu wymieniając liczne WYJ>a.flki mi prowadzonej od dawna i konse• 
naruszenia ume>wy graniczneJ, kwentnie przez rząd .Jugosławii a· 

Jaskrawy.m przykładem narusze- gresywnej i pmwokacyjnej polityki 
nia umowy jest aresztowanie prze;z wobec Bułgarskfoj Republlkł Ludo· 
władze jugosłowiańskie obywateli wej. 
bułgarskich, któmy posiadają ziemię Rząd Bułgarskiej Republiki Ludo­
na terytorium Jugosławii i przecho wej protestuje najenergiczniej prze­
dtzą przez granicę w celu uprawy u i wi · od 
swych gruntów, leżących w pasie clwiko t.ej po tyce st erdza, ze 
przygranicznym. powiedzłalność za straty„ które w 
Władze jugosłowiańskie pNetriZy- w:Yniku tego rodzaju postępowania 

mują aresztowanych Bułgarów tygo- ponosi ludność nadgra.niczna, spada 
dniami i miesiącami oraz usiłują I całk<>wicle na rząd jugosłowiański. 

narodowo-socjalistycznej, socjaldemo· Agenci anglo·amerykańskiego im· 
kratycznej, ludowej i demokratycznej perializmu usiłują prowadzić polity­
utworzyli organizacje nielegalne, kie- kę zmierzającą do oderwania Czechv­
rowane przez obce wywiady. Obecnie słowacji od ZSRR 1 krajów demokra· 
organizacje te są już unieszkodliwio- cji ludowej. Partia komunistyczna 
ne. nieusfannie demaskowała i będzię 

Wśród zdemaskowanych i unieszko nadal bezlitośnie demasik<>wać oręż z ' • d • • • • d 
dliwionych grup szpiegowskich zna· imperializmu~ nacjonalizm burżua- a Je n· !Jfil 0s1ągn~ęc1em I ą 
lazło się wielu agentów titowSokich, zyjny, w istocie swej antypatriotycz. 
którzy podobnie jak i Rajk, otrzymy- ny oraz jego nosicieli. Komunistycz. 

nowe 
wali od przedstawicieli Rankowicza na Partia Czechosłowacji wychowy· lf'1 ł · . „ 

J.Majowego polecenie propagowania „sukcesów" .... aia i wycho-.nije naród w duchu in· "'ementownia "Grodziec•' , wzyw. a de wspó zawodniciwa 
titowskiego „socjalizmu" i rozkoszy temacjonalizmu t>roleta.riaclciego, w 
reżimu faszystowskiego w Jugosła- !Jrhu posz~nownnia równouprawnie- „Ja, palacz piątego pieca obrot.o. pływ ze starego, już płynąć będzie tym długofalowe zobowiązanfa - no- nika, tow. I).rólik<>wskiego, utrzyma-
wii. Tak np.: wśród innych agentów, a wszystilnch ras i narodów, ich peł- wego, podejmuk się podnieść dzien- szlam z nowego zbiornika"ł wa organizacje pracy, polegająca na nia torów w jak najlepszym stanie. 
faszystowska klilrn Tito zwerbowała nej n'iepodległości, w duchu głębokie· ną wydajność pieca o 14 toi\ klin· Więcej szlamu wymaga dla wyko• zgromadzeniu w wolnych chwilach Wspólna troska o transport daje 
Bohdana Bendf, byłego sekretarza do go umiłowania swej ojczyzny, w cu- kc11". nania zobowiazimia tow. :Rojka jego du:iej ilości kamiPnia. w jednym pcwno~ć: nie bfdzie czekał na zała-

j k h k. k · chu solidarności i w&półpracy mas Powoli, z namysłem dobiera słowa piec obroto,vy i piece innych nala- rniejseu - podniosły wydajność pra· dowanie wydobyty kamień, nie b~dl 
spraw wo s owyc pras ·ieg<> <>mtte- pracul11cych WSZ"Stk1.ch kra1·o·w, "' R · b 1 d "O A D k ł t · ł ł u r ·1 t b d K · t j p „ , „ tow. OJek, stary ro otnik cementow ezy, więcej szlamu zdo ne są ostar- cy o " procent. teraz tow. ziu- cze a Y na ma ena amacze. nspo • 
u 0 wo owego omunis yczne ar· d.uchu nomocy ... z.a1·emneJ· w wal.•e • G ....1 l · I b k ' · d M k ł „ d k ·· d · til Czechosłowacji. ... ... - m „ rodziec". Słowa. mają wagę czy- czyć zbiornik.i. B,;u~ e więcej łlZ a.· ał ·o GSWJB cza: „i ogę jeszcze u7 na tros a o ca osc pro u CJt a1e pew 
Wśród agent.ów wywiadów impe. o wolność i jej utrzymanie, w duchu nu. Te słowa, tworzące treść zobo- mu! Bo robotnicy przy młynach 11prawnić :i:aładunek. P<>dejmę się ność: wyi>tarezy surowca dla mły­

rialistycznych znaleźli siQ: były re· miłości do pierwszego kraju oocjaliz- wiązań, podejmowanych pr;r,ez posz· surowych postanawiają dawać dzlen· wykonywać dziennie 173 proc. nor- nów, nie zbraknie szlamu palaczowi 
daktor naczelny ,,Rude Pravo" Yilem mu - Związkll Radzieckiego. czególnych robotników, wyznaczają nie o 85 m sz. szlamu więcej, a pra. n\y. A w imieniu pracowników ka· Rojkowi i palaczom innych pieców. 
Novy i szef kuncclarii Prezydium W referac'ie na IX Zjeździe partii remy nowych możliwości, now:ł. cownicy, zatrudnieni przy pompach. mieniołomÓ'11' !>twierdzam, że możemv Wspólna narada daje wyraźny 
Rady Ministrów _ .Milan Reiman. towarzysz Gottwald poclkreślił, że po zwi~kszoną wydajno.ść zakładu. Sło· zapewniają po krótkiej na.radzie zwiększyć wydajność kamienia o 23 obraz możliw<>Ści podwyższenia WY· 
w naszym handlu zagranicznym zde· to, by agentom wywiadów imperiali- wa wypowiedziane na tym zebranlu 1>rzepuszczenie· tej zwięksronej ilo- wozy na jedną :imiant1"· To znaczy, dajności cementowni. Konkretna sta· 
maskowana została grupa byłych stycznych zamknąć do3tęp do partii, otwierają naradę, .ważną dla zakładu śc'i szlamu. że w ciągu 8 godzin cementowniana je si~ treść zobowiązań, jakie z pełną 
wyższych urzędników, któny prown.- by pozbawić ich możliwości sz.ko· decyzję uczczema J>rzez robotniki'iw Łączy się w wyraźne ogniwa, po- kolejka przywi"zit> do zakładu o 23 odpowiedzialnośeią podejmuje załoga 
dzili czecho3łowaeki handel zagra- dzenia, należy nieustannie podnosić cementowni wzmożoną pracą święta tężnieje w wypowiedziach uczestni· wozy surowca więcej. - wyprodukować do końca maja rb. 
niczny we wTogim dla państwa kie· ideologiczny poziom członków partii, 1 Maja. ków zebrania łańcuch pracy cemen- Właśnie, czy przywiezie? Przecież dodatkowo 5 tys. t<>n klinkru, dostar­
runku,' -0rientując się na handel z Za· włączyć wszystkich jej członków do W głęboką ciszę padają słowa tow. towni. W oddalonych o 6 km od za· ilość sprzętu transportowego nie zwięk czyć do koitca roku 29 tys. t<>n ~lin. 
chodem, ze szkoda dla handhi z iSRR aktywnej walki o realizację polityki Rojka. Piece obrotowe - to naj ... ;ai;. kładu kamieniołomach wyd<>bywają szy się. Wątpliwości r<>zstrzygs. tow. kru ponad plan. 
i krajami demokracji htd<>wej. Grupa partii, konsekwentnie shnować boi- niejszy dział pracy cementowni, to robotnicy surowiec - kamień. Ka- .Buła, pracownik transportu: „Dzin- Sekretarz Podstawowej Organiza.­
ta usiłowała uzależnić Czechosłowa· szewiclcie zasady centralizmu demo- jej serce. Tow. Rojek postanawia dać m'ieiniolomy, to do niedawna wąl!ikie bałk:o nie będzie czekał na wagony cji Partyjnej, tow. Falf?s, powiedział 
cję od Zachodu i przeszkodzić rozwo- kratycznego, demokracji wewnętrzno dziennie o 14 ton klin.km wiecej, niż gardło cementowni. Na kamień cze· i parowozy. Mówię to w imieniu nas podczas narady: „Ludzie u nas wy­
jowi naszeg.o kraju w kierunku S<>c• partyjnej, rozwijać krytykę i samo· !'.cttychczas. Aby móc to wykonać, k~ly ł11mac:t.e, przygotowuj3ce sur.,. wazystkkh". Dodaje mocy tym sło· rośli". 
jalizmu. krytykę. KPCz nieustannie i syste- musi mieć ;r;apewniony stały dopływ wiec dla mlynów suJ'lowych. Tow. wom zobow'iązanie wydziału elek- .•Wyrastali tu, w cementowni „Gro-

Wielu szkodników i szpiegów zde· . matycznie podnos~ poziom ideol-0gicz· szlamu. Wstaje tow. Kurach: - Dziubałko, stary „bagrzysta", kieru· tryeznego, który postanawia pomóc dzi~" we wspólnej walce przeciw 
maskowaliśmy. Nie są to jednak by· ny sw_Yeh czł<>nko~: . „Przerw w pracy nie będzie. Wpro-1 jący czerpakiem, który ładuje na wa• w uspi:awniemu transp<>rtu przez za. wyzysk<>wi kapitalistycznemu - b<>· 
najmniej wszyscy. Czujność nasza • Mus1f!\~ prowadz1c Jeszcze szerszą wadzamy nowy system wymiany gony kamień. pierwszy przełamał instalowanie do dnia 1 Maja sygna- jownicy o sprawę robotniczą -
ciągle nie jest jeszcze dostateczna. 

1 
1 bardz1e1 zdeeydowaną walkę z na- zbiorników. Zanim skończy się do- trudności Podjęte przez niego "' lu· lizacji i zapewnienie starego r<>bot· KPP-owcy tow. tow. Jagoda, Mar-

świadczą o tym częste wypadki nie- cinkowski, Filipczyk. 

dbałego stosunku do poufnych doku· owoc ES c Wyrośli teraz we wspólnej walce 
mentów i dyrektyw 1>raz do legitynu\- N z NA TE HNIKA o stałe podnm;zenie wydajności naj· 
cji partyjnych, które skutkiem ga· 

/ 
starszej w Polsce cementowni: maj-

piostwa i n'iefrasobliwości latwo do- ster Lenort, którego pomysł !>bnturo. 
stają się do rąk wrogów. Niedo;;ta- wania płytkami pieca przed wmonto-
teczna czujnośl'., pyszałkowatość lub waniem pozw<>lil skrócić o 7 dni czas 
lekkomyślna łatwowierność, zła zna- ... ... dl 111- d JI; j -..., Z ~n· ft wymiany pieca, tow Kocma, który 
jo-mnść kadr w wielu WYIJ'adkach zro „ eD'I wzrO!JaU wą • ;no~c p.-a c 9 Ml ..:. rzucił projekt wprowadzenia elektro-
sprzyjają działaln<>ści wrogów ludu, magnesów dla wyc'iągania zbędnyr.h 
agentów wywiadów imperialistycz· zwycięstwo socjalizmu w ZSRR stworz~·lo stosowaniu prądów wysokiej częstotliwości pro kach wynosiła zaledwie 100 - 120 metrów nil odłamków żelaza z klinkru, tow. Ma-
nych. w obwodowych i rejonowych nieograniczone możliwości podniesienia wy •ces suszenia drzewa. w zakładach „Energoprł· minutę - obecnie szybkościowcy osiągają na chajski, który ten pomysł realizuje, 
władzach partyjnych oraz w orga· dajności pracy. Ustrój socjalistyczny zlikwido· bor", który trwał dawniej 14 - 15 dnJ, obec;nle tych samych obrabiarkach 700 - 800 metrów 260 uczestników współzawodnictw<i 
nach g-O"Spodarczych często wysuwa wał wszystkie przeszkody, które w okresie ka· trwa najwyżej 10 - 12 godzin. na minutę, a illektór:iy nawet I.ZOO - 1.400 me pracy, cała załoga. 
się na bardZ<> odpowiedzialne stano- pitalizmu stały na drodze, prowadzącej do zwię Mechanizacja procesów produkcyjnych jest trów. Fabryka „Boriec" dokonuje przy produk·· Wystfpujący na zebraniu partyjni 
wiska ludzi niesprawdzonych, z ciem· kszenia wydajności pracy: a więc wyzysk czllf- jednym z najważniejszych źródeł podniesienia cji tokarek 'ponad 3 tys. operacji systemem i be7.partyjni robotnicy, to ludzie o 
ną przeszłością. Nasze organizacje · wieka przez człowieka, anarchię produkcji, kry wydajności pracy w ZSRR. Zmechanizowaniu 11zybkoścłowym. Stosując doświadczenie szybkoś wysokiej świadomości, ludzie, któuy 
wiejskie w wielu wypadkach przeja· zysy, bezrobocie. ulegają przede wszystkim procesy pracochłonne, ciowców, moskiewska fabryka „Czerwony Pro- wiedzą, o co w11lczą, podejmujQc .!ltY 

wiają ugodowy stosunek do bogaczy W Związku Radzieckim ka:i.dy zdolny do pra iak np. wydobycie węgla, rudy i tnnych bu tetariusz" wypuszcza obecnie całe serie obrabia we zobowii1zania. „Przecież my na· 
wiejgkich, którzy Plfrdwaiają polityk;; cy człowiek wykonuje J>ożyterzną ciia społeczei1 gactw naturalnych, produkcja m etali, budownlc rek szybkobieżnych osiągających !ZOO obrotów · szą pracą budujemy nowe mosty, do. 
naszego rządu. Wielu naszych pra- stwa pracę, której rezultaty nie są przywłasz- two, transport ładunków, wyrąb lasu i tp Wie- na minutę. my, szpitale i s1,koły, budujemy no· 
eowników partyjnych zn.pomina jesz- czane przez elementy pasożytnicze, lecz stają lu przodowników pracy, zat rudnionych przy ma W hutnictwie dokonuje się szybkościowych we życie" - mówiła mocnym gło-
cze 0 tej bezsiiornej prawdzie, że w się własnością narodu. Swiadomość tego faktu szynach wrębowych, wydobywa 1.0 - 11 t.ys. wytopów słali. Znany hutnik radziecki, Michał sem l'Obotnica pla.oowa, tow. Krza· 
olcresie przejścia <>d kapitalizmu do jest źródłem zainteresowania ludzi radzieckich ton węgla miesięcznie. W jednej z kopalń Kara Kuc1-erln, skrócił czas wytopu z 10 godz. do c7.yń-.ka. „Budujemy nowe życie nic 
socjalizmu walka klasowa nie tylko I sprawą podniesienia wydajności pracy. Im wyż gandyńskiego Zagłębia Węglowego maszynisci 7 - 8 godzin. Zdejmuje on z każdego m kw. tylko dla s'iebie. Wzmacniamy siły 
nie słabnie, lecz przeciwnie - za· sza bowiem będzie wydajność, tym wyższe będą wrębówek - Mak3row i Bogodielnlkow - w:v· dna pieca po 10 - H ton staii przy normie 6,3 pokoju całego Hwiata, przyczynianiv 
ostrza sie. Częstokroć wykazują oni zarobki, tym więcej towarów zasili rynek zby- dobywają w ciągu miesiąca po 15 tys. ton węgla iony. Hutnik fabryki moskiewskiej „Sierp i się do budowy lepszego jutra wszyst· 
absolutnie niedopuszczalną niefras<>b· tu, tym szybciej spadną ich ceny. tym wyższa W radzieckim przemyśle węglowym coraz Młot", .Jegor Gusiew, osiągnął rekordowy wytop kich ludzi i>racy" - wołał tow. Kró-
liwość polityczną. stanie się stopa życiowa ludności pracującej. szerzej stosuje się nową, wysoce wydajną ma stall - 1'7,8 tony 11 mkw. dna pieca. W Kuźniec likowskl. 

K<>munistyczna Partia Czecho- Niezmiernie ważną rolę w dziedzinie podnie· szynę - kombajn w~glowy, która nie tylko wy kim Kombinacie Metalurgicznym (Syberia) do- Z tym większą siłą brzmi rzucony 
słowacji jest partią rządzącą, spo- sienia wydajności pracy odgrywa postęp te· rębuje i rozbija węgiel, lecz ładuje go również konano w 1949 r. ~80 szybko§clowych wytopów. dziś na całą Polskę apel załogi ce-
czywa więc na niej ogromna od· chniczny-, socjalistyczna organizacja pracy, no- na transportery. Wydajność takich kombajnów Robob\icy Syberii osląpęli największą na świe mentowni „Grodziec": 
powiedzialność. Tym bardziej po· watorstwo i racjonalizacja procesów produkcyj- sięga 24 tys. ton węgla miesięcznie. cie wydajność pleców martenowskich. „Wzywamy Was, robainików 
winniśmy ze wszech miar wzma- nych. W przemy~le budo\""Y maszyn, metalurgicz- Radzieccy nówakny produkcji stosują wiele wszystJdch cementowni i wszystkich 
gać rewolucyjną czujność w na· Z inicjatyw uczonych radzieckich w zakła nym i niektórych innych gałęziach poświęca się różnorodnych sposobów podniesienia wydajnoii- zakładów pracy, abyście przeanali· 
szych szeregach. dach przemysłowych stosuje się obecnie coraz dużo uwagi zautomatyzowaniu procesu produk cl pracy, Wymieni6 łu nale:ly m. in. bardziej ra zowali sw•aje plany produkcyjne, 

Szczególnie konieczna jest czujność częściej hartowanie metali przy pomocy prądów cji, co nie tylko ·wpływa na ułatwienie robotni cjon:dne wykorzystanie istniejących urządzeń przeanalizowali możliwość ich prze-
prz·y doborze kierowniczych kadr par· wysokiej częstotliwości. W Leningradzkiej Fa- kom pracy, ale zwiększa bardzo wydatnie jej technicznych 1 pomieszczeń produkcyjnych, zes- kroczen'ia, wykorzystania rezerw pra 
tyjnyeh na wszystkich szczeblach <ld bryce Budowy Maszyn im. Kirowa przy harto- wydajność. połową pracę stachanowsk-, ulepszenia techno dukcyjnych i możliwości usprawnie-
góry do dołu. Bezwzględnie należy w aniu części maszynowych za pomocą prądów Przod.ownicy produkcji stawiają sobie za cel lo1ii i tp. nia dla przedterminowego wykonania 
zamknąć wszelkie szczeliny, przez wysokiej częstotliwości osiągnięto skrócenie cza wydobyć z teclmikł maximum tego, co może on11 Partia bolszewicka i rząd radziecki wykazu- planu pierwszego roku Planu Sześcio 
które mogą przeniknąć do partii ob· su trwania tego procesu z 36 godzin do 8,5 mi- rlać. Na tej właśnie podsta,vie po~.-stał rucf, lą stałą troskę o zapewnienie wszelkich warun· letniego. 
ce, wrogie elementy, należy usunąć nut. W Moskiewskiej ·Fabryce Samochodów mi szybkościowy w różnych gałęziach przemy:;łu ków. umo:i:ll.wlają,cych nieustanny wzrost wydaj Wielkim czynem !·Majowym jest;· 
wszelką przypadkowość, naruszanie Stalinu przy pomocy prądów wysokiej często tli Wszyscy sz~rbkościo\\-CY 05iągnęli nie..man<-c de; noścl pr;ocy, jako , czynnika. mającego zasa.dni- cze raz zadokumentujemy nasz11 nie· 
bolszewickich zasad doboru i ro'l:· wości utwarch.1:1 się powierzchnie części maszyr t:Ąd wska.lniki wydajności pracy. Podczas ~d) cze znac„„„,P, dl& zw.vctestwa koinunlzmu w złomllll wole walki o pokój, o socja· 
mieszczania kadr. Powinniśmy znać nie tylko staloWYch. ale i :ieliwnych . Dzięl. za- dawnie.i szybkość skrawania m etali na tokar- ZSRR. lizm." 
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Bierność i brak czujnoś.c 
----------~-----------------------------------------------!. 

i !Po ~ f[IIQ p~wodem niedostótecznei pracy Komitetu Gminnego w Dalikowie 
„Czarownica" XX '"1~eku Organ:ia;ja partyjna winna mitet Gminny nie wie o tym, ie nę składu personalnego Komitetu I tyjna musi zmienić .styl sweJ 

pl'20dowaQ w życiu politycznym do Partii przyjmuje podstawowa Członkowskiego. Atoli stosunki te pracy. Przede wszystkim K. G. 
i gospodarczym swego terenu. organizacja partyjna, która także nie mogły ulec poprawie, ponie- winien dokładnie zapoznać orga· 

Roli tej riie spełnia jednak gmin usuwa członków Partii, nie pyta• wilż uchwała K. G. nie została nizację partyjną z uchwałami III w ustaw(){lawstwie poszczegól1iych ~wnów U. S. A. ziwjdujq się roz-
na organizacja partyjna w Dali" jąc ich, czy ·mają zamiar wystą- dotychczas wykonana, a chłopi Plenum KC PZPR, których nie- maite ::abytki muzealtie i curiosa prawne, które jakoś wcale się nfo god:q 
kowie, pow. łęczyckiego, a to pić. jak narzekali, tak narzekują da- znajomość jest jedną z głównych z „pl'zodowuiczrl' rz.ehomo rolq kraju dolara i bomby wodorowej. 
głównie z powodu braku kontroli O niedociągnięciach poszczegól lej. przyczyn popełnianych dotych- Tak np. kodeks karny stanu Delaware przewiduje grzywny i więzieme 
nad wykonaniem uchwał Komite nych towarzyszy na odcinkach Bierność i brak czujności wyka czas błędów. dla osób oskar:ionych o„. „c:::ary". Te sankcje wprowadzono -zresztą stosun-
tu Gminnego. K. G. podejmuje gospodarczych, ' administracyj· zał K. '?· w. akcji skupu zb~ża, Szkoleniem partyjnym powinni kowo nie<lawno, bo w r. 1935, :aś popr;i;ed1iio ::a przeli~pstwo „czarów" 
uchwały, nawet nieraz bardzo po nych i społecznych mówi się na u!rzymułąc, z~ planu dla gmin~· być objęci wszyscy członkowie karilllo w sumie Del.aivare „public:mq chłostą". 
ważne i słuszne, ale cóż, kiedy w ucho, poza plecami tych, którzy me da s1ę w zaden sposób wyko Partii. Ułatwi to K. G. realizowa· Nie naleiy bynajmniej MJd:ić, :ie przewidziane w kodeksie ktlT'.)' w 
większości wypadków nie są one za nie ponoszą pełną odpowie- nać, demobilizując w ten sposób nie zadań Partii. „c=arownictwo" sil jellynie 11wrlu:q literą. Oto dnia 22 marca b. r. przed 
wprowadzane w życie i nikt nie dzialność. Stosowanie rzeczowej całą organizację partyjną. ,,,Planu . . , '·- -la§ • 
czuwa nad ich wykonaniem. Dla i bezkompromisowej krytyki oraz tego nie wykona się nigdy, jeże· _ Zapewniona m~s1 byc k.ontrolu sądem stami. Delaware stanęła niejaka Helena Evans, osM<rzona t~ me 
tego też gminna organizacja w samokrytyki nie znalazło pełne~ li będzie się tolerowało więcej nad wykonywamem pode3!11owa· 0 „czar,-", które miały polegać na tym, :ie 1>odsądna zajmowała. się „jasno-
Dalikowie nie będzie przodować go zrozumienia w gminnej orga- wypadków tego rodzaju, kiedy n!ch uchwał, czegb d? teJ P??Y widztwe1t•" i grafologią, a ponadto, robiąc konkurencję miejscoil>)w leka-
w gminie, póki nie zmieni stylu nizacji w Dalikowie. Od kilku lat to bogacz wiejski z gromady Mar me. stosow~_o. Wresz~1e ~onutet rzom, sprzedawała naiw11ym za drogie pieniqd:ie „niagic~e" lekarstwa uni-
swej pracy. mówi się 0 złej i nieuczciwej go cinów Kazimierz Marcinkowski Gmmny Wllllen skonczyc z do- ~~ersalrre. Roz:pratm odbędzie •ię wkrótce i wzedy tri :a.padnie wyrok na 

Ma ona niewątpliwie pewne o- spodarce tow. Marczyńskiego w zatrudniający dwóch robotnik6\~ tychczasową pobła~liwości~ ~o- „czarownicę XX wieku". 
siągnięcia, ale na dobrą sprawę, resztówce Gajówka. Jednak spra z 16 ha uprawnej ziemi sprze- bee t~warzyszy: me wywI~ZUJą· W każdyin mniej. „pr:::odujqcym", lecz cywili::owanym kraju, gdzie 
niewiele ich można by wyliczyć. wa ta przez cały, czas nie została dał gminnej spółdzielni zaledwie cyc~ się, z nało~onych na m~h 0 - funkcje 11stcwoda.tt•ców oraz sędziów pełnią ludzie zdrowi na umyśle „c::a-

Natomiast istnieje szereg bra- postawiona na p·osiedzeniu K. G. 7 kwintali zboża. bow1ą~ko\V, gdyz !o. ~wołuJe co rownice" typu Hele1~y Evans pociągnięto by do odpowiedzialriości po 
ków i błędów, rzucających się lub na zebraniu podstawowej or- Nie realizuje się również raz większe rozluzmeme dyscy- prostu ::a osu1Stwo i urmuvianie 1iiedo~u:olo1iej praktyki lekarskiej. W pań-
wprost w oczy. Niedociągnięcia ganizacji partyjnej, a dopiero po uchwał li Plenum KC PZPR w pliny partyjnej, a przecież tylko stwie „demokracji" dolarowej wytoc:o110 pospolitej oszust.ce proces t.chną-
te K.G. przeważnie uświadamia kilku latach, tj. przed kilkoma sprawie wzmoienia i rozszerzenia ~olsze~.ick~ dyscyplin~ partyjna cego średniowieczem oskarżenia o „czary". 
sobie, lecz słaba znajomość Statu- dniami po raz pi'erwszy wysunię szkolenia partyjnego. Istnieje co- 1 _mobihz~~Ja '!szystkich człon- Bo w Ameryce wszystko musi być po amerykamku, co - jak wiemy 
tu Partii i niedostateczne przy- to ją na posiedzeniu K. G. Lecz prawda kurs szkolenia partyjne· kow Partu wokoł wytyczn~ch 1•11 - nie zawsze godz' się ze zdrowym rozsądkiem oraz prawnymi i moralnymi 

. sy10jenie uchwał III Plenum KC bynajmniej nie dlatego, aby Ko- go, na którym zarejestrowano 16 Pl~num ~C ~-ZPR P~~oh gmin pojęcia.mi europejskich „barbarzyńców". 
PZPR, nie pozwalają organizacji mitet Gminny wreszcie zrozu- towarzyszy, ale na wykłady u- neJ .orgamzaCJ,1 party3neJ "!' D~ll Duchy Foresi-0Zl6w z ró:nego lcalibru mno:iq nę w ameryka1iskich za. 
partyjnej na ich usunięcie i prze- miał, że w stosunku do tow. Mar częszcza zaledwie od 3 do 5 to- kowie w p~łru wyko~yw.ac stoJą- światach i poclsuwajq, ai na zbyt c.i11sto stqpajqcy1n po ziemskim padole 
zwyciężenie. czyńskiego należy wyciągnąć jak warzyszy. I tu K. G. wykazał cał ce J?rzed ruą odpow1edz1alne za· rodakom śmieu11e i kompromitujące pomysły. B: D. . 

Komitet Gminny wciąż zasta.:. najostrzejsze konsekwencje za kowitą bierność nie starajac si" dama. (m) . . . 
nawl·a 81·ę, - J'aki·e stanowi·sko za]·ą·~ . ś .ć t ' · ·"' u1.1~·1 ·m·11•1M 1111:iu.~„1um ·1··1 ·1;11•111r.111·;1 i..si.m :·11J11m . 1111n1L1r.1:11:11i1m.111, rm,11u1 u ; l'T n r11.1,:i1;rn ·t 11;:1uM~11;1111;-r11r1r 1 ,,„,.1~rn1 1:'""''"1•111·11:m1n1;•n111 1m1.1;:1111~11111~rn;11•H1w;,1.1n 1w1 ~ marnotrawstwo mienia państwo- WYJa m owarzyszom znaczema · · · " · · · · · · · · 
wobec towarzyszy Baranowskiego wego. Ze sprawą tą wystąpił je- szkolenia partyjnego dla nich sa R • / • t I I 
i Galocha, którzy popełnili po· den z członków KG., któremu w nmeyJ.c.h i całej organizacji partyj- ac1ona 1zators w· o p an owe. 
ważne przewinienia, wykraczając ostanich dniach tow. Marczyński 
przeciw etyce partyjnej. A prze- wytknął jego błędy. O spółdzielczości produkcyjnej 
cież statut wyraźnie mówi, jak w całej gminie mówiło się i mówi się, jak o czymś bardzo od Klub 11aci·onali·zatoro' w PZPDz. 1·m. Konopni·cki·e1· winna organizacja partyjna po- mówi szerdko o tym że stali ległym. Komitet Gminny zbyt 
stąpić w takim wypadku i jakie klienci wykupują w sklepach mało interesuje się tym zagadnie pode;mu:e długofalowe zobowiązania 
są jej uprawnienia. Trzy miesią gminnej spółdzielni „Samopomoc niem i nie rozpoczął dotychczas „ „ 
f:i ~:c~iJ~~- ta sprawa. a końc~ ~r~~:~:;," kt~:i:r~!~te.P~?:~~~= ~~cj!y:op~~::::~ej, d~~r:~:i:~ i wzywa i n n e k I ub y do ws pó I z aw od n i c twa 
'Niezaradność oraz brak znajo- kuluJ·ą w1·edz1'ała o tym ro''l!"111·e.; darn1·aJ'ące3· 

' · t k · ·v " • • ·ł · · W t s 0 • 1'ow. Leonard Dąbrowski, racjona-1 dów, tow. Dąbrowski, podjął i pogłę-1 końc.i br. zasloiowaó trzy ulepszenia mosc1 s atutu wy ·azał również organizacja partyjna St\vierdza- Zroz~~ e Jeat, z~ . en . ~ . linitor z PZPDr. im. Marii Konopnic- bił illlcjatywe tow. MarkiewkL słusz- nu maszynach saneczkowych, ulepszc. 
Komitet Gminny w sprawie tow. jąc, że winę ponosi tu kierownic- s6b ~ziała]~Ca orga?-1,zaCJa. pai ~YJ !dej wezwał wszystkich racjonaliza- na to my~l i ze wsiech miar godna. r.ia. których projekty przedstawi~ na 
Jakubowskiego, nie wywiązujące- two sklepu oraz Komitet Człon- na_ nie_ mo~e ~pełni~c pn:o~u~ą- tatów, zorganizowanvch w klubach, naśladowania. Jest chyba rzeczą zu- jednym t najbliższych zebrc11i klubu 
go się z obowiązków członka Par-

1 
kowski. W związku z tym Komi- ceJ roli w zyc1u gminy, a111 cie- do podejmowania dlugotalowycb zo· pełnie iasn~1. że apel tow. Dąurow· Podczas prowadzanej nasfQpni.e dy· 

tii, wysyłając do niego zawiad::>- tet Gminny podjął jeszcze w sty szyć się pelnyn1 zaufaniem szero bowi:p:ill'i. 5;;iego 
1 
przede wszystki'm powrn1en skusJi racionalizo.torzr omówili, nil 

mienia „aby .się zgłosił i wyja· 1 czniu uchwałę, zmierzającą do kich mas ch_łop.~w pra~u.jących~ 'i "'lil"Slępnego dniu odl.iylo się .„. podch'.'t\ ci~ n!lbZ klub, że tn;,;' powin- 3akich o<lcinkach produkcji na'le:'/.lk• 
śnił, czy chce być członkiem P ar- uzdrowienia stosunków w sklepie Chcąc Zfl:1.lemc tst~1. eJą~y SLlll1 PZP Dz. im. Konopnickiej na. dz'.~yczaj. r.iśmy worowad1.ić u siebie~ svsiem by wprowuctzić uh,pszenia, j1:1kie „w<1 
tii, czy chce z niej wystąpić". Ko Gminnej Spółdzielni przez :-imia- rzeczy, gm.urna orgamzacJa par- oe zebranie klubu racjonalizatorów. pl<1nowego ro1.woju nowatorstwa i bkie ąardła" istnieją w wkładzie. 0-

1 Slqlnl·~c1· ' 1· bolaczk1· n·o(ll eJ· Tk nln1·~' j ~.i~~~„~~-~1·,~~; ~:~!)S~aez~~ .cz~~s;:~~: wyna~l:::o~~:br~::::~:w~złonków - ~l~:ał~lp:~~·(l,t:!oewie~~(]k~~~t;anp:~rs~.~ . wano nad now"rni wnw.;;kam1. po · G zmierziqące do usunięcia tych trud-
J iabiera głos to'": .. D~br~wski. - rty r.ości Towurzvsze uostanowill, że w . . . Jf ~:~~. 7~:~.a~!li!~~i„.i.~r<Z.ewodniczący by kt!Zd\' ohmyshł JUk1es ulenszei;te, rC>lm biczącym- klul) opni,cujc i zasto· „ •.- d t „ i;;.asze zak!a_cly uzy1;kał:vby. µo,;riizne· ;;uje 16 usprawnień i wynulazkvw UJ oc.zac „ orespon en Of..11 - Rilcjon.tlizator naszych zakła· OS1.Czędnosc1. Ja zobow1ązu1ę SI(' do aby w ten :,posób usunąć najllanłzi!!j 

Ifore&pondenci fabryczni 11mi~I} I W ten sposób mlodziei • 'owej Tkal-1 ie.i mierze wpływa ni. poduiesieni~ 
juz uważnie i kl'ytyczdie rozejrr:e~ .cii.ę ni zamanifestowała swą niezłomną jakości towaru. Przed rozpoczi:ricm 
po swym zakładz.ie pracy. Poti·afi11 wolr walki o pokój. pracy t'adzi .iię ma~tta w różny.·} 
wyłowić pr:tyc:tyny niepowodz&ń na „Wśród wit~lu przodowników pra- sp1•awach, a.by póinicj, gdy krosn:1 
odcinku produkcji, 11o pochwałą p1>d- cy wyrótnia się u nas tow. Leokadia już są w ri.lchu, nie tracić ani chwili 
npssą ducha ząłogi, zagrzewając ją ~Iiśkiewicz, pracująca na 4 krosnach, eza;;u. Dzięki takim włn~nifl mt•todou· 
do jeszcze lepszej, wydajniejstej Ma O'!la za sobą 27 lat pracy w tkal- tow. Miśkiewicz osiq.ga 135 proc,»1t 
prac~. ni. Jej znakomite osią,g'hięcia produk- bazy ake>tdowej i ma zwykle du*y 

Oddeiał klubu k<>respcmdeutówprzy c~rjne - pisze tow. K~11iek - są wy. odsetek ekstry on1z primy. Trzeba 
P.Z:P·B im. ~talina w '11kaltti Nowe) nlkiem· właś~i_:v~go. potlejśĆia do .Pr.l.- zazna~zyc, że wyuczyła ona Z:4wod1J 
n.adesłał nam szei·eg korespondem.:.ii, cy. T~w. M1~k.1e:w1cz pr~ych_od1!1 do tkaek1:go 12 młodye~1 tka~zy. Za s'!~ 
po;J:;pszających wiele aga dnień tego fabryki wczesmeJ, pośw1ęca.3ąc ten zasług1 otrzymała JUŻ wiele nu gro.­
żakł&du pracy. ?zas _na S'praw~zen_ie s:"Yc'h, ~rosien i dyplomów .• J~.t b~zpartyjna, lecz 

li owy 
konkurs 

dokuczliwe braki w procesie produk­
c:ji. Zobowiqzunia podjqli racjonilllza· 
torzy: tow. tow. Siek, MiCllillak, Wę· 
clk, Bednarek, Wesołowski, Tomczvk, 
Dworcz.;ik, Flllpczak, Garstka, Koło· 
dziejczyk i Lipski. 

Na zakończenie zebrania, członko· 
wie klubu wśród powszechnego entu· 
zjazmu uchwalili rezolucję następu· 
ją.cej treści: 

„Ńa.jw!ększą nas:tą bolJłczklł _ i osnow. C~dz1?nn~e . tez czysc1 swe razem z n~~1 of1arn~~ pracuje dla 
stWierdza tow. Ramu!owa _ są nie- krosna, gdyz Wle, ze czystość w du- dobra Polski Ludowe) . 

,,Głosu•• 
„My, członkowie klubu racjona· 

lizatorów przy PZPDz. im. Konop· 
nickiej odpowiadamy na apel tow. 
Dąbrowskiego, który wezwał do 
współzawodnictwa długofalowego 
wszystkich racjonalizatorów w Pol 
sce. Pragnąc w jak najszybszy~ 
czasie przyczyąlć się do zrealłzo­
wa11la. naszych planów, opartycb 
na roli'.woju techniki, zobowiązuje· 
my 1dę do końca bieżącego roku za 
stosować co najmniel 18 pomysłów 
racjonalizatorskich w celu uspraw 
nłenia działania szeregu naszych 
maszyn i skrócenie cvlr't• 111·od.uk­
cyJnego. W ten sposób ur:zynimv 
wydajniejszą i lepszą pracę nasze­
go parku maszynowego oraz zao­
szczędzimy siłę roboczą, o.bsługują­
cą maszyny, czyniąc prace;' fej ltej. 
szą I przyjemniejsza.. 

usprawiedliwione nieobecności i spóź 
nianie się do pracy. Te nieroby i łazi­
ki powodują. trudności przy wykony­
wan,iu naszych planów p1·odukcyj. 
nych. Ostatnio wzięły aię do nich 
ostro .~rójki ab!lencyjne". Wyni1ti 
tej akeJi juii są widoczne. Liczba nie­
obecności spadła i plany dzienne 
wykonujemy z nadwyżką. Lecz aby 
raz na zawsze skończyć z tym lekce­
ważącym ustosunkowywaniem się do 
pracy, cała nasza załoga powinna 
oddziaływać wychowawczo na owych 
op~eszalców, aby stali się wreszcie 
pełnowartościowymi i odpowiedzial­

Brak kataloqól'I' Bogacze • • w1e1sey 
utrudnia dokumentocię łechnicznQ usiłują zwalczać spółdzielczość produk~y;ną 

ń~i pracownikami." 
To.)V. Barbara Andr2ejezak, poma­

gaczka, zwraca uwagę na to, i.e No­
w.a.-Tkalnia pos.ia.da zbyt mało szafl)k 
do ubrań, skutkiem czego palta i·o­
bOtników wiszą w sala()h produkcyj­
ńych. Wydział BHP powinien zainte­
r~ować się równiet :fatalnym sta­
il~m. ubikacji. Tow. Andrzejczak zwt·a 

Jako pracownik Rtura Pro.jekto- , fabryki, mic~zc.zący się prriy ul. 
wania Przemysłu Włókienniczego Gdańskiej 138, dostarc.zył no.m S2e­
chcę zwrócić uwagę na jedną z do- reg szkiców wymiarowych, jednak 

Chłopi mało· i średniorolni Wsi Mar. 
szywiec, pow. łaskie·go utwierdzili 
się w przekonaniu, że wspólne go· 
spodarowanic przyniesie im dobro· 
byt. Wobec tego postanowili założyć 
spółdzielnię produkcyjną. Na wieść 
o tej decyzji miejscowi bogacze wiej 
scy przystąpili do ostrego przeciw· 
:działania, namawianiem, fałszywymi 
wyjaśnieniami, a nawet groźbami, u• 
siłując za wszelką cenę odwieść bied 
nych chłopów od ich zamiarów. Ce· 

lug w tym zwłaszcza bogacze wJej­
scy, Antoni Kudaj i Jan Owczarek, 
którzy zachowują się jak wrogowie 
Jud'u. 

Wprowadzając w życie nowe pc­
.rny&ly racjonalltatorskie ptagnie­
my w Jale największym stopniu 
prtyczynlć się do budowy pod~taw 
~ocjallzmu w Polsce ludowej. Podej 
mując to zobowiązanie wzywamy 
Jednocześnie do szlnchctnego, so­
cjalistycznego · wsp61zawodnłr.twa 
na odcinku racjonallzacU klub ra· 
cjonaUzator6w przy PZZPP 'Nr 2 
oraz apelujemy do członków wszyst 
klcll klubów racjonallzator6w w 
Polsce, aby podjęli naszą łnkjaty· 
w~"„ 

'ca uwagę, że niektóre tkaczki nie ,!Q. 

kładają fartuchów roboczych, a uwi­
jając się koło maszyn w szaroki'.!h 
śiiknia<:h, narażają się na wypadek. 

Majster tow. Koliński pisze zn6w 

tkliwych trndn~ci, na jakie napo­
tykamy pr.zy wykonywaniu projelt· 
iów elektryfikacji. Otóż katalog! i 
cenniki aparatów oraz małZyn elek­
trycrz..nych nie obejmują całego za­
kresu produkc.li, a rz.awarte w nich 
dane nie zawsz.e są wystarczające. 

CHPE wydała ostatnio wiele cen­
ników. zresztą w ładnej szacie gra­
ficznej, ale, niestety, często nie są 
w nich uwidoc.zruone ceny. Każdy 
wytwór ma tam wpraw<hie swój nu 
mer katalogowy, nie wydano jed­
nak katalogów, które pozwoliłyby 
zorientować się, jak dany p1-:zedmlot 
wygląda, jakie są jego wymiary lid. 
A przecież są to dane niezbędne 
pl1Zy wykonywaniu projektów. 
Postęp techniczny pociąga .za so­

bą różne ulepszenia i ;;:miany w pro 
dukcji aparatów i maszyn, czytamy 
o nich w prasie, ale nie eawsze mo­
żemy uzyskać dane, P<l!ZWalające na 
wykorzystanie ich w naszych pro­
jektach. 

o kłopotach ma.jstrów. - „N·tjwięcej 
narzekań słychać na złą oprawę sz!)i• 
cy u czółenek, co powoduje czę5to zry wy. Sprawia to fakt, i.e szpice bywa.­
ją zbyt płytko nasadzone, obluzowują 
się i wirując na cz6łenku, powoduj'' 
ź1·ywy. Majstrowie Nowej Tkalni 
apelują więc, aby ktoś zainteresował 
śię t~ sprawą i wpłynął w Fabryr.e 
Czółenek Tkacklch na usunięcie tego 
braku . Tow. Koliński podaje na111 
~ nied~wno zorganizowany został 
lfurs dla mistrzó~ i podmistrzów 
\iiackich. Uczęszcza nan 80 osób, 
frekwencja jest pierwszorzędna. Kie­
rownictwo kursu objął dyrektol' tkal-
ńi, tow. Krzyczmonik. Weźmy n,p. Łódzką Fabrykę Apa· 

Nowa Tkalnia przeżywała niedaw- ratów Nisikiego Napięcia. W jej od­
no uroczyste dni. 6, 7 i 8 marca wie· dziale przy ul. Prrz.ędzalnianej 71; 
l~ tkactt\< pełniło HoMrowe Warty ostatni katalog (obejmujący zresztą 
Pokoju ptzy swych warsztatach. część produkcji) WYdano w r. 1945. 
~ow. Switoi, członek ZMP, opowiada Fa.bryka ta rz:atrudnia w:ielu lud.zi, 
w sweJ· ko-ondencji, ze warty te posiada sizeroki zakres produkcji, --„ ale wobec braku aktualnych katalo-
pełniły ta.kże wazystkie młode pra· gów nie możemy wykorzystywać 
cownice, odświ.i;nie przybrane, pra- wyników jej pracy. Kierownictwo 
cowały bardziej wydajnie, niż zwy- tej fabryki zapewniło nas, że rz.ostał 
kle. .Przodo"'.f~ca Janina lło~en, opracowany nowy katalog, ale po­
pracuJąca na kro9naeh, przekro· dobno utknął w Warszawie po prze­
cz~ła, ?wą .. bazę ~ko~dową 0 13 proc' słaniu g? ~o zatwierdzenia. Trzeba 
a 1losc pr irnY P dniosła 0 8,5 proc 1 tu dodac, ze oddział wspomnianej 

to nie usuwa wszystkich trudności. 
Nie ulega wątpliwości, że opjesza­
łość wykazyw311l!l przee dyrekcję na 
rzędz.i CHPE w WarszawJe. prrzy o­
pracowaniu nowych, aktualnych ka 
talogów, jest jeSilcze jednym dowo­
dem, ~ biurokratyzm gnieżdzqcy 

się w wielu centralach, w wyraźny 
sposób hamuje tok pracy zakładów 
pracy, które nie mogą kol"'ą~tać 
ze zdobyczy naszej techniki. 

Sprawa nie jesl beŻnadziejna, je­
śli chodzi o fabryki, położone na te­

Mato- i średniorolni chłopi groma­
dy Marszywiec potra:fią jednak.i~ u~ 
nicestwić wrogie zakusy wyzyski· 
waczy i z całą pewnością założą spół 
dzielnię produkcyjną. 

Korespondent Chłopski „Głosu" 
Jan Soból 

Marszywiec, powiat łaski 

Rosną kadry fachow.ców Brygady remontowe 
w PZPB Nr 1'7 

renie Łodzi, gdyż mimo kłopotów i W polowle lutego br. uruchomio- kurs spełnt swe rz.adanie i prrtyspo­
obustronnej straty c.znsu możemy w ny został pierw~y 3-miesięczny rzy nam :fachowców w dziedzinie 
końcu ~yskać potree-bne dane. Go- kurs dla dmuchaczy prrz.y Łódzkiej dmuchania szkła, gdzie odczuwa się W osfatnich tygodniach daje się 
rzej jest ze współpracą ri fabrykami Dmuchalni Szkła. dotkliwy brak wykwalifikówanych zauważy6 znaczny wzrost wydajno­
w Innych miejscowościach. Np. przed Kurs dla specjalistów szkła labo- kadr. ścL pracy ' brygad remontowych w 
3 miesiącami wysłaliśmy telegram ratoryjnego przewiduje 24 godziny Na szczególne wyróżnienie zasłu- PZPB Nr n. 
z opłaconą odpowiedzią do Fa.bryki wykładowe oraz 120 godzin prac ~je 16 letni ob. Ksi~żyk, który pił- j Brygada remontowa ob. Biało­
KabH l Pr.rewod6w w Oża.rowie. za praktycznych, które odbywają się me uazy się i wykazuje duże po- I skórskiego, składająca się z 9. osób, 
pytaliśmy o pewne szczegóły, po- po godzinach normalnych zajęć. stępy, I r~mo!ltowała w ciągu miesiąca prze 
tr2ebne przy wykonywaniu projek- Zainteresowanie kursem jak i do . I c1ętme od 13 do 14 krosien. Obecnie 
tów. Odpowiedź dotychC!ł:as nie na- tychczasowe wyniki pracy kursu W. Rudziński j ta sama grupa ludzi wyremontowała 
desrz.ła. 1 utwierdzają nas w pr.zekonaniu, że korespondent z Dmuchalni Szkła już w okresie trzech tygodni 18 kro-

Kiedy zwracamy slę rl zapytania- I sien, a czobowiązan!e wyremontowa-
mi do CHPE w Łodzi, ozęsto nie u- N . I . F• 1 • p 1 k . nia 25 ·krosien wykona prawdópo-
zyslmjemy żadnych informacji 1 je- owe u epszen1a w I m1e o s im I dobnie rl nadwyl:ką. 
steśmy odsyłani do kh placówek w • „ , Do tych pomyślnych wyników w 
Warszawie lub Katowicach. Ostatnio do Zakładowej Komisji ny te robotnicy przenosili ·ręcznie zn~cznej mierne przyczynił się wy. 

Ulepszeń przy Filmie Polskim wpły- Nowe udoskonalenie pozwala n~ d21ał mechan!c~ny, dzięki ofiarnej 
Podobnych niedociągnięć można nęło kilka wniosków racjonalizator· przesuwanie ścian bez specjalnego p:a~y t~karz~ l, ślusarzy~ jak rów· 

by wymienić więcej. Ograniczam się skich, które przyniosą Państwu po· trudu. Drugi pomysł tow. Gowarkie- mez pracowmkow techmcznych, w 
tu jednak do paru typowych przy- ważne oszczędności. . wicza polega na sporządzeniu przy- sz. O pZrMiPoc. składających slę z młod.zle-
kładów. Należało by, aby ktoś kom~ Stolarz, tow. Gowarkiewłcz zgłosił rządu do przeroszenia reflektorów z ym · . 
petentny .zajął się tymi sprawatru, dwa wnioski które komisja uznała . d . . d . „ rz.ywamy wszystkie brygady re· 
co prrzyc~yniło by się do ułatwienia za dobre. Pi~rwszy - to zastosowa- Je Tnego lf1e3sc:. na. rug1e. montowe przemysłu bawełnianego 
prac proJektowych. ni~ wózka, na którym przewozi się sły o;~zy~:ia~01e~~~~c;a z::i;c~o;~: do po~nieslhnia wydajności br!g~d 

S p k I ściany ruchome, potrzebne do zdjęć mii rcmÓn owyc oraz do pod Jęcia 
. er~zcza o tlla oper.a tora. Przed wprowadzeniem .1 „ .korespondent z pp Film Polski wsp łzawodnictwa. . . 

korespondent „Głosu z BPPWł. u"lepszema tow. Gowarkiewicza ścia J. Głowacki · J S. KosmsJd 
korespondent cz; PZPB lT. 



Str. ł Nr 89 
. . 

Acheson „obala" Ka r·o I a Mark 5 a-90 ~s. kil~m.e!rów bez remontu kotła 

p oważni . ~ry.tycy osławionego 
. Pr::emo:v-1ema Achesona pomi­

nęli m1lczem~m. pewien jego fra· 
gment, - naJwidoczniej pozostawili 
go satyryko;n . i humorystom. Sam 
Acheson, mow1ąc o Karolu ·Marksie 
był zresztą.rz:upełnie poważny, a na~ 
wet szczegolme poważny. 
Oczywiście sekretarz Stanu USA 

ob.alal ~arksa z wyżyn swej ekono­
m1czne3 erudycji. Powiedział on: 
„P~awo Marksa o akumulacji kapi­
tal1stycznej, jego prawo o normie 
zysku, jego przew:dywania na te­
mat rz:mniejsizenia się liczebności 
wal'stw pośrednich i wzmożenia wal 
ki klasowej - żadna rz: tych tez nie 
znajduje p::itwierdzenia w doświad­
czeniu społeczeństwa na Zachodzie. 
Marks n!e przewidział możliwości 
demokratycznych rozstraygnięć". 

Godny podziwu jest już sam fakt 
że amerykańscy mężowie stanu z~ 
słyszenia · chociażby rzapoznali się z 
nazwiskiem Marksa. - Dowiedli iż 
jakiś promień z zewnątrz przebił 'się 
do dżungli Wall - S t reet. Popl:'ledn1 
cy Achesona wykazYwali w tej ma­
terii całkowitą niewiedzę. 

D. I 
prawdziwego Marksa, a Jeżeli nawet 
czytaji\, to w postaci spreparowanej 
na. motlłę amerykańską. Jak wiado­
mo, w Stcmach Zjednoczonych fa-

czenie _nie . potwie~d,za rzekomo za-1 mle, oba.lali Marltsa i to właśnie by- bryku.Je się klasyków w P<>PUlarnym 
ostrzan:a się walki klasowej w Sta- Io próbą u-z;l>ro-jenia prowodyrów ka \vytlanlu. Ta'k np. cała powieść „An­
nach ZJedno::zonych i że istnieją ja- pltallzmu l'OSYJskicgo do walki z re- na KMenina" wyda·na została w 24 
k.o~y „?emokratyczne rozstrzygnię- wolucyjnym ru<,hem robotniczym, stronicowej broszurce. Na pewno 
c:a· . ktore walkę klasową osta!)iają. do walki z bolszewikami. Nawet w istnieje równiet 12-stron-icowe wy-
~oń by ~łę uśmiał! A o czym ochranie carskiej zuchowad rohni- danie „Ka.pi.talu" - amerykańsl{a 

św1ad~zy ustawa Tafta - Hartley'a, strze iandam1erlt tresowali szp.i.e- pigułka. będąca cdtrutką przeciwko 
pl'zewidująca zakaz strajków, ja!i gów i prowokatorów w oba.leniu" marksizmowi. Połknął Achescn ta.ką 
nie o najwyższym zaostrzeniu walki Marksa. Przy tym pomoc~ nauko- pigułkę 1 jest już gotów! Może te­
klasowej? I czymż:i Innym Jest t'l. wą" były tu dzieła niemieckich re- trzeć w proch cały marksizm! 
ustawa, jak nie całkl}witą. negacją. formistów i mieńszewików rosyj- Czcigodni mężO'W'ie, honorowi mie 
„dem.okr~tyc7,nych rozstrzygnięć". s!rJlch. G<lyby Acheson poszukał w szkańcy dżungli Wall - Street nie 
Ktoż me wl~, 7~ o•lbrzymfo mono- śmietniku historii. 7!nalazłby tan mogą zresztą przeczytać prawdziwe 

pole amc;-ryk:1~1s.1,;1e wyrastają na n_owe „argumenty" przeciwko mark go Marksa. 
g!llr;ach srrdn.tch i drobnych prz~- sizmowi. Ja.k wiad()mo, argumenty U Salt~f4{owa. - Szczedryna, w ga­
SJeb-Io~t~? Kt~ż nie wie, że zysld te nie pomogły ani Mikołajt>wi Ro- lerli głupkowatych „&jców" miasta, 
milia.~derow os1ą,gaji1, fa.ntastyczn<' mancwow~. a.ni Adolfowi Hitlerowi. 7,najduj:rny pa.s.tać rzeczywistego 
roznuary, a realne płace robotników Najbardziej bodaj konsekwentny ze radcy stanu Nikodema Osipowicza 
spadają z _roku na rok! O jakich wszystkłch był cesa.rz Japt>nii _ Iwanowa,, który był tak mały, ie nie 
~r:~.~r-:g.niecl~i}h de:mokratycz- władca pcheł, niU>Sących dżumę. Za- mieściły mu się w głowie obszerne 

Yj _oze b.yc ~owa, k1ed! ze sta. kiza.ł on używania. imienia Marksa, usfawy. Umarł z natężenia, starając 
re , bur:zuaznneJ demnkracj1 w Sta- aby nie rodziły sic niebezp.iewnc się je<lną z takich ustaw zrozumieć. 
?ach .ZJednr,ewn;irch pozostały ślady myśli". Ale kto wie? Może dziś i Hi- Sekretail.'ZGWi Stanu USA nie gro­
Jedyn1e w kłamhwych z gruntu de- rchito poci się nad dziełami l\'larksa. zi śmierć z .natę:i..enia z tej prostej 
k!aranjach reakcyjnych politykie- . . przyczyny, ze „obszerne" prawa nau 

Dnia 26 bm. na dworzec bydgoski Wjechał parowóz Pm 2-5, obsługiwany 
przez maszynistów: Czapczyka, Krygiera i Szwa.rea oraz pomocników: 

Należy stwierdzić, że Acheson nie 
j~st jednak pod tym względem pio­
merem. W swym przemówieniu wy­
borczym angielski premier Attlee 
również urzmiJ obaJenie Marksa ,za 
swój obowiązek. Nazwał jego filo­
zofię „niedojrzałą", wykazując w 
ten sposób własną dojrzałość, rzec 
można - n.awet przejrzałość. 

row, a w życiu triumfuje naJautcn- Ja ~obisci~ Jestem nesztą głębc- ki historycznej zgłębia on według po 
tycz·niejsza samowola faszyzujących kc przelrnnany. że !lf!j A~beson, a.ni I pularnych wyda(1 w amerykańskim I 
ka.l)ltaUstów! Attlee, ani Hirohito me czytają stylu burżuazyjnym. 

Kranza, Krampa i Margańskiego, po przejechaniu 90 tysięcy kilometrów 
bez wycofania parowozu z turnusu pracy do naprawy bieżącej . i na płu­
kanie kotła. Ma~zyniści osiągnljli rekordowy, dobowy przebieg 672 km. 
Na zdjęciu: członkowie zwyclę~kiej brygady przy swoim parowozie na 
<lworcu bydgoskim. Od lewej stoją: Kramp, CZapczyk, Szwarc i Kry.gier. 

Obalanie marksizmu staje się -
jak w:dzimy - moda nawet w ta­
k!ch krajach. w k tórych dotych­
czas pomi.ianie Marksa milc.zeniem 
uważane było 'Zll oznakę arystokra­
tycznego smaku. O marksizmie nie 
mówito się ani na g!ełdzie. ani w sa­
lonach amerykańskich. ani na uni­
wers)'tetach. I oto zaczęto mówić. 
/\cheson usiłuje przekonać swych 
słuchaczy, że czytał Marksa. -
„Chce się popisać swym wyksetałce 
niem!" 
Jednakże ich wykształcenie jest 

niepełne; nie jest nawet średnie. 
J:!St to po prostu nic nie warte wy­
k s7.! a lcenie. Przecież wszystkie bez 
W.'·Jąlk\L z.iawiska, które można. za­
O·bs• ·. wo·w~ć w Słanaeh Zjeduoczo­
n.vch, są • właśnie potwic1·tlzeniem ge 
n ialnych praw marksi:r.mu - leniniz-
1m1. Acheson powiada, że doświad-

~urow~ i nieubłagane fakty po­
twierdza.Ją naukę marksiz.mu _ leni­
nizmu. Pośrednim dowodE'.m tego 
jest również i fakt, że adwokaci l<a.-
11italizmu ~-·m11szeni są wciąż na 
nowo „IJ'balać" Marksa.. Lenin.a 
Stalina. Cz:vż można pod tym wzgle~ 
dem TJnl'Ścisrnll,ć hitlerowców nie­
?'llerklrh? H.if.ler oświadczył nawet, 
:r.e marksizm został w Niemczech 
2.niszczony. Dzi.<i. w Stanach ZJeono­
czonycb. Acheson nis7,czy marksizm 
„teoretyc:inie", a ta:lna polic-ja Ho­
overra przy poinoey Ku - Klux _ Kla 
nu chce mu 7gotować zniszczenie fi• 
zyczne. Ale, jak si~ ,już rzekło, zni­
szczyć ma1·ks!z.mu nie można albo­
wiem nic moina zniszczyć klasy ro­
botniczej. 

K.iedy klasa robotnicza jakiegoś 
kraJu zmusza swych wrogów klaso­
wych, by zasiedli nad książkami Ka 
rola Marksa, jest to najlepszy do· 
~'~d sukcesów Marksa. Zdarzało ~ię 
JUZ tak w historii. W Rosji carskiej 
burżuazyjni ekonomiści pokroju 
Struwego wygłas-zali mos.Jdewskim 
pasibrzuchom odczyty o ma.rksiź-

L • ·,.. 
Z0o-01fłł\ZRD Rozwija się ruch· długofalow·y~h 

warunkiem powodzenia Wymiana doświadczeń kontrola wykonania 
wzięły w nich udział jak n:ijszersz· falowych . Stała, systematy,cima koo­
masy pracujących. I dlatego pionie t~ola wypeł!'-ie.nia 4ziennych, tygod· 
rzy tego wspaniałego ruchu którycł mowych, i_rnesięc~ych czy. kwartal· 

Potężny nurt długofalowych zotJO· 
wiązań produkcyjnych objął cały 

kraj. Każdego dnia napływają do na­
f.zej redakcji dzieaiątki koresponden­
cji, powiadamiających o wciąż no­
wych zglo3zeniach robotników ró:l· 
nych zawodów i różnych galezi J>rll · 

dukcji z terenu Łodzi i województwa, 
włączających się do ogólnopolskiegn 
frontu walki o leps'Zą i wyda-jniejszą 
produkcję. 

Ten nowy, twórczy zryw. pols!dej kla­
sy robotniczej, świadomie bu:\ującej 

fundamenty so:::jalizmu w swym lcro.j·.i. 

je.st wyrazem nowego, 'socjaHstycznw 
go stosunku do pracy. Zobowiązania 
szerokich rzesz robotniczych, w kt6- . • . . - . . ' . • nych zada n przez poszczegolnych ro· 
rych ~lady wstępują jednocześnie pra dz1s w Łodzi 1 w WOJew6dztw1e · łodi;. bat.nik'ów i zespoły umożliwi w pore 
cownicy techniczni i administracyjni, kim liczymy na· tysil!ce, witmi pa.mię- 1 przełamanie wszelkich ewentualnych 
mające na celu przyśpieszenie wyirn- tać o jednej z podstawowych zasa~ trudniośc.i, będzie czynnikiem, nie­
r.ania planów produkcyjnych, _są po- socj!!listyczuego wsp5!zaw-ad:Jictwi' ustannie mobilizującym do osiągania cora•z lepszyrh rezultatów. Nie 'W5Z'} 

ważnym wkładem do dzieła wzm:ic- - o potrzebie dzielenia się z ogółem dzie jeszcze przy~iązuje się do tej 
niania siły gospodarczej naszego ht· swymi dośwJadC'.teniami, podcią.ganla kontroli dostatei:zną wagę, nie w~z~- . 
dowego państwa. Coraz lepsze wyni· s.łabszych. Jest rzeczą powszechnie dzie przebiega ona we własciwy spo· 

ki produkcyjne, osiągane w corn \viadomą, że poszC1Zególne zespoły, sób. 
krótszym czasie, to jednocześnie drc- poszczególni robotnicy i pracownicy, W PZPB Nr 4 w Łodzi tow::irzyszc 
ga, prowadząca do wzrostu poziamii uczestnicy długofalowego współza„ twierdzą, na. przykład, ie są w sta-

"'odnict"'a wyko · c w·oa e r.ie kontrolować każdego dnia. J
0

edy-
życia pol<;kiego świata pracy, lo Jro· " " ' nuJą Y z po z • niem swe zobowiązania, lepsze wyni- nie wykonanie zobowiązań indywidu· 

, ga do dobrobytu w Pohce. ki produkcyjne zawdzięczają nie tyl- alnycb i to tylko w sposób prz~bli-

w.J e I ki" e zadan1"a drobnei• wyłwo' rczos"c"i Wie o. tym dobrze łódzki robotnik. ko większej staranności i sumienno- żony.Kontrolawynikówpracyzespo­Wie on zarazem, i e jego p!'aca pr;.~y &ci w wykonywaniu swy::h obowiąz- ł1iw może, ich zdaniem, odbywać si.-
warsztacie jest jed;ią z form walk ków. Ich źródłem bywaj!! często le11· tylko z końcem miesiąca, a w najle;;i-

D b t 

· · · obozu poste_pu ze wstecznymi siłami sze, doskonahze formy pracy, je1' szym razie - z końcem c1ekady. ?-!: 

ro ną wy worczosc1ą nazywamy grafek, spinaczy biurowych, wa"y, 7.b"d t • · t k a · ~ Lk' ł • · " ne przewozy, s aJ?,C sui ym sa imperializmu, walki o utrwalenie po· sprawnie1'sza organizaci·a, polega1'nca przesz o zie stoją trudno:oci w obll-

wszys. ·ie, z wy ączeniem rolnictwa pasty do zębów, '''"Ziko·w, noz"yczek, • ódł d d tk j ... · k · ., ,., · lk' "u mym zr em 0 a. ()We oszczę- koiu na świecie, wbl'ew zbrodn•czv. m na punktualnym rozp<>czynaniu pra- czamu, omecznosć ·zatrudniania v 
or:iz wie 1ego i śrcd_niego przemy sprzętu sportowe ... o i tp. dno1fol. t 1 d · t T k · ł • o IJl:l.UO::U {JdRf\.h:;f(}W Z ll'art• i:ltn:„~, CJ, pdn3m n-r1•<><7:l;"StartiU cr:&SU ro• ym ee U uzego apara U. a JeSt 1V 

8 
.u panstwowego, dziedziny" produk Ważnym zagadnieniem w prący Zagadnienie to wiąże się bezpu- zmier;r,ających do wywclania nowej boczcgo, na ciąglolici pracy, odbywa· przeważającej części zakładów · na 

c.ii. Tak więc dziedzinę drobnej wy drobnej wytwórczości jest sprawa średnio ze sprawą jak najściślcjs~ej pożogi wojenaej. Dlatego tym cen- jącej się rytmicznie, bez niepotrzeb- naszym terenie, w niektózych za­
twórczoki tworzą - państwowy wykorzystania surowca miejsco,,-e współpracy handlu uspołecznfo~ego niejsze je>t k11i de no\~e zobowi:~za- nych opadnięć, a potem zrywów i nad kładach w ogóle jeszcze nie zorgani­
przemvsł miejqcowy. soółclziclczość go i surowca, stanowiącego od11a- z drobną wytwórczością. Wiele bra. nie długofalowe, dlatego tym wi~k- miernego wysiłku, na celowości po- zowano tej kon~oli, która ' powinna 
wytwórcza i rzemieślnicza oraz pry- dek przy pro1lukcji wielkoprzemy . ków w zaopatrzeniu sklepów Miej- szego znaczenia nabiera rozwijającn I szczególnych czynności, n nawet r11- być udziałem zarowno referatów, ja·c 
wal.na wytwórczość przemysłowa I słowej. Np. ścinki blachy, stanowią ~kiego Ha.ndlu Detalicznego usuna,ó się tak wspaniale akcja, zapoczątko- chów. Trzeba więc wykorzystać każ- i komisji współzawodnictwa prac:1, 
r?emieślnicza. ce odpadek przy produkcji kotłów, bęclzie można dzięki tej właśnie w:ma przez górnika tow. MarKiewke. dą sposobność, kai.dą naradę wytwÓI grupowych i mężów zaufania, maj-

o rozmia rach tej dziedziny gos- mogą być dobrym surowcem dla współpracy bez uciekania się do po Pol"'1ci świat pracy manifestuje w czą, dla najszerszego rozpowszech- strów i kierownictwa zakładu pracy, 
porlarki narodowej najlepiej mow1 wytwórni galanterii metalowej . Od mocy wielkiego i średniego przem~· t1m sposób niezłomną wolę walki r..iania i udostępniania tych indywi- ori?;anizacji partyjnej i rady zakh­
cyfra zatr udnienia. We ws~ystkich padki powstałe przy produkcji me· siu. Hand~l uspoleczniony stać się o pokój, prowadze>nej przez obóz <le dualnych 11dobyczy szerokim rzeszo.m dowej. 
wymienionych działach drobnej wy bli służyć moaą za surowiec wy- powinien w ten sposób inspirah · mokra~.ii i poo;t~p11, ze Związkiem Ra pra.cującym. Winny o tym pamiętać Trzeba, aby występ11iące je!'ll• 

twórczości pracuje około 800 tys._ twórni za.ba.wek itd. itd. Wykorzy rem l!la drobnej wytwórczości, na- dzieckim na czele. organizacje partyJne i związkowe. 
lu1lzi. Dla porównania warto wspom stanie surowca, znajdującego się na stawiającym tę wytwórczość na gu Dlateg-o też tn-:ebn, aby nowe for· O powodzeniu każdej akcji roz-
nieć. że !'a~z wielki I śreclnł prze · miejscu dla zaopatrzenia w dany sty i potrzeby masowego konsumen my współzawodnictwa znal a.zły 1

ak ~ trzyga kontrola wykonania. To rn­
my~ł pan:stwowy za.trudnia okl)ło 1,5 produkt rynku lokalnego redukuje ta. K. v..r. największą. liczbę entuzjastów, ~b) mo dotyczy i akcji zobowiązaoń długo. 

Zwycięskie strajki 
mi.liona ludzi. -;_ ___ ..;, _____ ,...;;..;.' _______________ • __________ ..;... ___________ _,_.. _________________ .,. 

Francii Nie sposób porównywać rozmia­
rów produkcji naszego przemy­
słu socjalistycznego, którego wy­
twórczość stanowi ponad 90 proc. 
wartości całej · wytwórczości prze 
mysłowej - z rozmiarami produk 
cji drobnej wytwórczości. Niemniej, 
s1mtwa rozmiarów produkcji dro­
bnej wytwórczości ma zasadnicze 
znaczenie dla prawidłowego działa­
nia ealej naszej gospodarki narodo­

we 
antyrobotniczym 

rze początkowe trudności ' ?11>•taly 
w>zędzie szybko pn:ełamane. 
Trzeba, aby sprawa kontroli· wy· 
konywan!a zobowiązań dłuJrofa ln­
wych zmobiliZl:lwała i czynniki ad­
ministracyjne ·i organizacje par· 
tyjne oraz zwiazkowe. Wśród '!ZC­
rokiego aktywu spolecznego, pny­
stępującego do tych zadań, nie 
·powinno też braknąć członków za­
kładowych .Komitetów Obrońców 
Pokoju. Należy nieustannie pa­
piiętać, Że wykonanie tych zadań 
- to przyśpieszenie naszego ·mar­
szu do dobrobytu, to wzmoenjen1e 

we,j. 
P odsta wowe .funkcje drobnej WY 

tn órczości polegają na zaopatrywa 
hiu m;:isowego konsumenta w ogro 
mny asor tyment tovrnrów codzien­
nego uż~' lku n ie p rodukowanych 
p17,cz średni i w ielki przemysł pań­
~1 wowy or az na w'pólpracy z tym 
pri'eni.y~lcm, pclcr~ająr.e.i na w ;\"lco­
nyw aniu c·zynnot;ci 1n>mocniczych. O 

1xrn., j :.1k wiel ką wagę prz~rwiązu•~ 
PH1}s1w:::- do rozwoju drobnej wy­
twórczości świr<dczy fakt, że Naro· 
do\\ .)' Plan Gospodarczy na rb. prze 
wielu.je wzrnst pror1ukcji w dziedzi­
nie'. li.rob11e!to prz~mysłu uspołecznia 
nej!:o o 66,7 J)roc., przy czym zdoi 
no~ci w~itwórc:r,e prywatnego prze- 1 
mysłu i r :r.einiosla rÓ'wnicż będą "" 
pełni wrkr.rzystane. 

D~a reali·1.ar..ii tak szeroko zakre 
ślonych zadal'l w najbliższym cza­
sie powołany będzie do życia Cen­
tralny Urząd Drobnej Wytwórczoś· 
ci. klór:r zapełni lukę jaka istniała 
dotychczas w apa.racie kierującym 
n;ir;zą gospodarką na.rodową. 
Urząd ten usprawni zaopatrzenie 

drobnej wytwórczości w surowce, 
ma.tel'ia.ły pomocnicze, maszyny i 
urządzenia, podnosząc tym samym 
zdolność produkcyjną poszczegól­
nych w:uszta.tów. Pomoże równttlZ 
drobnej wytwórczości w organizo­
waniu zbytu oraz nastawi ją na: kic 
runkł proitukc.li zgodne z planem 
narodowym. D()pomoże także dro· 
h11ej wytwórczości, zwłaszcza rze· 
micś!niczej, w przechodżcniu u11. 
wyż<i:r.e, uspołecznione formy orga­
nizacyjne. 

Poza planowanym wzrostem pro 
dukcji, drobna wytwórczość musi 
zwrócić szczególną uwagę na odcln 
ki zaniedbane, musi przyczynić się 
do szybkiej lik•vidacji drobnych, 
lecz często dotkliwych braków w za. 
_,11a.trzeniu unku. Jak no. brak: a-

Pierwszy 
PARYŻ, w marcu. 

Począwszy od końca lutego, 
masy pracujące Francji rozWi 

nęły potężny ruch strajkowy, któ­
ry rozpoczął się wśród metalow­
ców i ogarnął stopniowo wszyst­
kie podstawowe gałęzie przemy­
słu. 
Odważnie I zdecydowanie klasa 

robotnicza przystąpiła do walki o 
poprawę warunków bytu, o uzy­
skanie natychmiastowej podwyżki 
płac. Ruch ten skonkretyzował się 
w walce, którą człowiek ulicy na­
zywa ., walką o trzy tysiące fra.n­
ków". 

Dzięki jedności w walce strajku­
jący w blisko 1.500 zakładach pra 
cy uzyskali miesięczną premię 3 
tys. franków. Wywalczyli Ją rów· 
nieź pracownicy gazowni i przemy 
slu elektrycznego. Gdy się zważy, 
że wśród tych zakładów niektóre 
zatrudniają po pare tvsi~cy robol­
ników, docenić można w pełni ten 
pierwszy bilans zwyci~stw. Jest 
to poważny wyłom dokonany 
przez masowy ruch we froncie an­
tyrobotniczym, w którym rząd Bi· 
dault w całej rozclą.głoścl poparł 
wtPlkich kapitalistów. 

'Podobnie, jak w czasie poprzed­
nich strajków, tak i obecnie okaza 
ło się, te z największą zaciekło­
ścią przeciwstawiły się słusznym 
żądaniom robotniczym przedsię­
biorstwa kierowane przez państwo 
i zakłady wielkiego kapitału, ko· 
rzystające z kredytów państwo· 
wych. Przewodniczący Generalnej 
Konfederacji Francuskich Przemy 
slt>wców, Georges Villiers w po­
rozumieniu z premierem Bldaull 
zalecił wielkim trnstom przeciw· 
sta.wlać się większej, niż 5-procen­
towe·j podwyżce pl2.c, podczas gdy, 
Jak wiadomo, robotnicy wysuwali 
żądanie 15-procentowej podwyżki, 

Fakt, że małe i średnie przedsię 
biorstwa zaodziłv się na utlz.islc-

wyłom we froncie 
(Od własnego korespondenta „Głosu") 

nie miesięcznej premii w wysoko· 
ścl 3 tys, franków, wykazał bez· 
podstawność pseudo-argumentacji 
wielkich przemysłowców, którzy 
uzasadniali odmowę pr-zyznania 
premii rzekomą niemożliwością Zil 
dośćuczynienia żądaniom robotni­
czym bez równoczesnej podwyżki 
cen. Dziś każdy człowiek we fran 
cji rozumie, że jeżeli małe i śred 
nie przedsiębiorstwa mogły udzie 
łlć swym pracownikom podwyiki 
w wysokości 3 tysięcy franków, to 
tym bardziej mogą to zrobić wiel­
kie prze<lsiębiorstwa, których cią­
ąle rosnące zyski przedstawiają 
już ponad połowę dochodu narodo 
weqo. 
Jeżeli w niektórych wielkich 

przedsiębiorstwach robotnicy po 
paru tygodniach strajku zmuszeni 
zostali pod naciskiem głodu po· 
wrócić do pracy, mimo, że ich żą­
dania nie zostały zaspokojone, na 
iwnym by~o by sądzić . że walka o 
3 tys. franków nie b~dzie konty­
nuowana. I rzeczywiście, jest ona 
kon·!ynuowana w tych przeclsi~­
biorstwach pod postacią regular­
nych przerw w pracy, a z całej 
Francji nadchodzą wiadomości, że 
trwają nieprzerwane strajk.i mPta. 
łowców, r~botnlków budowlanych, 
pracownikow przemysłu chemicz­
nego, tekstylnego i skórzanego. W 
portach mają miejsce strajki 
ostrzegawcze. 
· Benoit Frachon, sekretarz gene­

ralny CGT, pisał na łamach „L'Hu­
manite": „Sprawa 3 tysięcy fran­
ków jest sprawą 10 milionów pra­
cowników zatrudnionych pr7.ez 
przemysłowców I przez państwo". 

Od 1946 roku do 1950, jak po­
daje związkowy ośrodek badań go 
spodarczych i społecznych, zdol­
ność nabywcza francuskich mcts 

pracujących spadła. Ó 30 procent. 
Koszty utrzymania są dziś 20-krot 
nie wyższe, niż w 1938 r. W tym 
samym okresie czasu oficjalue zy­
ski kapitalistów - a jak wiadomo, 
trusly uciekają się do wszelkiego 
rodzaju tricków, aby poważną 
część swoich zysków ukryć, śred-. 
nio wzrosły o 300 procent. W tym 
samym czasie kapitał wielu towa­
rzystw akcyjnych wzrósł o setki 
milionów franków. 

Te cyfry, które zna tu każdy 
człowiek, wzmacniają u robotni­
ków wolę wymuszenia na pań­
stwie i na. trustach podwyżki plac. 

Ani represje, ani terror policyj­
ny nie są w stanie oderwać mas 
pracujących Francji od walki, ja, 
ką prowadzą. Rząd może kazać po 
licji zajmować fabryki, prześlado­
wać pikiety strajkowe, może ka­
zać aresztować robotników, rozda­
jących ulotki lub zbierających I:!.ie 
niądze na fundusz solidarności, i'a. 
dio i zma.rshallizowana prasa mo· 
gą starać się doprowadzić clo roz­
bicia jedności walczących robotni­
ków - to wszystko jest bezsku· 
teczne, nie pl'zynosi wyników. 

* • * 
JEDNOśC między robotnikami 

- komunistami, socjalistami, · ka­
tolikami i niezorganizowanymi u­
macnia się stale. Nie udało się 
przywódcom rozłamowej „Force 
Ouvriere" rozbić tej j edności. Wy 
razem jej jest m,iędzy innymi jed­
nogłośne ·przyjęcie na zebraniu 
przedstawicieli związku metalow­
ców rezolucji o przekształceniu po 
wstałych w walce komitetów straj 
kowych w „Komitety jecl:i.ości ak­
cji", walczące o dodatek wyrów­
nawczy w wysokości 3 tys. fran­
ków, o umowy zbiorowe i swobo­
dy zwiaz\owe. 

Rośnie również potężny, rozwi­
jający się w całej Francji RUCH 
SOLIDARNOSCI 2e strajkujący· 
mi. Zebrano dziesiątki milioL.ÓW 
franków. Demokratyczne organiza­
cje i gminy zorganizowały pomoc 
dla strajkujących. Otwarto rów­
nież kantyny dla dzieci strajkują­
cy .::h. 

Trzecim czynnikiem, który za· 
decyduje o ostatecznym zwyc.ię­
stwie mas pracujących nad siłami 
represji i terroru, jest fakt, że 
Francuzi zdają sobie dziś sprawę 
ze ścisłego związku, lstniejąceqo 
pomiędzy polityką przygotowania 
do wojny, a nędzą mas pracują­
cych Francji, 

1 

Dla mas pracujących Francji 
walka o poprawę warunków bytu 
łączy się nierozerwalnie ."7. walką 
w obronie pokoju. Potężne; akcji 
o uzyskanie podwyżki plac -
„walce o trzy tysiące franków" -
towarzyszy odmowa wxładowywa 
uia amerykańskiego sprzętu wojen 
neqo, towarzyszy odmowa produ­
kowania broni. W walce tej szf.71! 
gf>lną aktywność przejawiają ro­
botnicy portowi, marynarze, odma 
wiający wypłynięcia na morze, ko 
le,1.uze, robotnicy zatrudnieni w 
fabrykach amunicji. 

To uświadomienie sobie przez 
masy pracujące Francji związku 
pomiędzy polityką przygotowywa 
nia. wojny, a nędzą francuskiej 
klasy robotniczej spowod()wało, że 
dziś miliony Francuzów rozumieją, 
że jedynie utwol'zenie rządit jedno 
ścl demokratycznej potrafi zerwać 
dławiące Francję okowy planu 
Marshalla i paktu atlantyckiego i 
ol.worzyć przed nią perspektywy 
pokojowego rozwoju, zlikwidowa­
nie bezrobocia i nędzy. 

Geor§!es Soria 

sił pokoju. . S. K. 
„ ............................. ..... 

C~y wiecie, ie 
na Ukre1inie ••• 
„.w samym tylko Kijowie istnieje 

SS wyższych zakładów naukowych i 
liceów technicznych. Prz:ed rewolu· 
cją "Jl Kijowie studiowało łącznie 
3.500 stu~entów, to znaczy mniej, 
aniżeli s tudiuje obecnie w jednym 
tylko Uniwersytecie im, T. Szew· 
czenki. 

.„czynne są 9.984 szkoły po1itycz· 
ne, 14.862 koła studiowania życ.iąry­
sów L-?nina i Stalina, 23.394 .kola stu­

l diowania „Krótkiego Kursu Historii 
WKP(b)" oraz 978 Wieczorowych 
szkół partyjpych. 

W miastach obwodowych ormr. 
większych mias tach przemysłowych 
czyn n 1•ch jest 19 wieczorowych uni­
wersytetów marksizmu-leninizmu. 

„.we wsiach ukraińskich wybudo­
wano po wojnie 855 tys. domów o· 
raz około 29 tys. gmachów insty t•1· 
cji kuituralno-oświ atowy<;h . W mia· 
stach i osiedl ach robotniczych odda­
no do użytku ponad '21 milionów 
m kw. powierzchni mieszkalnej. 

„.do 7.680 szkół czynnych w okrę­
gach zachodnich uczęszcza .milion 
130 tys. dzieci. Ponad 20 tys. miodzie 
ży kształci się w 22 instytutach i 3 
uniwersytetach. W r. 1905 na każde 
100 mieszkańców przypadało 70 ana!· 
fabetów; w okresie władzy radziec· 
kiej analfabetyzm został całkowicie 
zlikwidowany. 

„.istnieje ponad 18 tys. amatorskich 
kółek dramatycznych, n tys. chó· . 
r?w,. około 9 t;;s. - orkiestr i zespo· 
low mstrumeotow dętych i insL".J.men 
tów ludowych oraz około 1 tys. zespo 
łów tanecznych; do :z:espołów tych 
należy 6CO tys. osób. · 



. Kronika Tomaszowa 
l9A2NIE.JSZE TELEFOQ 
ł - Dworzec Kolejowy 
~1 - Milicja ()bywatel.s& 

133 - P ogotowie PCĘ 
51 - Straż Pożarna 

905 -. Straż Pożarna (dzwonić 
tylko • wypadku pożaru). 
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•• Ruch" Plac IC;o.śc.iuszki 16, tel. 
250, Godziny przyjęć od 14 do 16. 

Ob. Kundzia 
w· sp1aw1e 

zieleni 

GLOS TOMASZOW~T<T 

Słów kilka o planach i pracy 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 

Dni są coraz cieplejsze. W wszym rzędzie zajmuje się dystry Napotyka si~ równiez na trud 
okresie letnich upałów na pew· bucją mleka, które na terenie mia ności na odcinku przechowywa -
no oglądać się będziemy za sta rozprowadza poprzez swych nia mleka. Mleczarnia bowiem 
jakimś uczciwym i ni1e szkodzą - sześć s1J.depów, zaopatrując prze - nie posiada jeszcze urządzeń, któ 
cym .z.drO'W'iu napojem, względnie de wszystki1m w mleko świat pra re ·w okresie letnim zezwoliły 
za jakąś porcyjką lodów. Czy cy, w ramach dotacji ubezpie-1 by na przechowywanie większych· 
ktoś coś w tej sprawie zrobił?„. czeń społecznych oraz prowadząc ilości mleka. Brak jest chłodni i 
Czy zainteresowały się miarodaj- nim wolny handel Mleko do.star odpowiednkh ipomiesreze"ft, a sta 
ne czynniki już tym, aby dostar· czane .jest nie tylko szerokim rania o uzyskanie właściwych Io­
czyć nam w okresie letnim napo rzeszom konsumentów, ale dostar kali, do dziś nie odniosły pożąda 
jów chłodzącyclt?„„ cza się je również wszystkim is· nego skutku. 

Tak! Interesowała się od dawna tniejącym na terenie miasta żłob Mleczarnia produkuje !ównież 
tą sprawą Okręgowa Spółdzielnia kom, szpitalowi, zakładom pracy, masło śmietankowe, a w bteżącym 
Mleczarska, która jest zdania, że stołówkom. Dodać przy tym trze roku nastawia się na produkcję 
na naj'W'iększy upał najlepszym le ba, że mleko to jest ..obecnie już serów twardych. 
k arstwem jest szklanka zsiadłego w 90 proc. pasteryzowane, czyli W terenie mleczarnia zatrudnia 
mleka. pod wpływem wysokiej tempera 2 instruktorów: żywieniowego i 

Mleczarnia fom aszow1Ska w celu tury, pozbawiane szkodliwych sku~u. 

, 

Co z tą studnią? 
J eden z naszych czytelników, 

ob. M. K:, porusza w swym liście 
do redakcji dwie sprawy: sprawę 
warunków sanitarnych w pose­
sjach przy ul. Jerozolimskiej 1 i 
Polnej 1 oraz sprawę studni na 
Placu Kościuszki. Sprawą pierw­
szą niewątpliwie zajmą się odpo 
wiednie czynniki, tym bardziej, 
że posesja przy til. Jerozolimskiej 
Nr 1 jest administrowana przez 
Zarząd Miejski. W sprawie dru­
giej oddajemy głos autorowi li­
stu : 

„Zagadnienie studni na Pfa· 
cu Kościuszki jest bardzo isto­
tne dla ludności, zamieszkałej 
przy Placu i przyległych uli· 
cach. Mimo, że robotnicy za­
mieszkali na Placu i ul. Pol· 

nej nie mają żadnej innej stu 
dni, prócz tej publicznej - ta 
ostatnia jest prawie stale ze­
psuta, a częstó brak w niej 
wody. Ył takieh wypadkach 
trzeba wędrować na drugą 
stronę rynku, gdzie znajduje 
się druga studnia, z której 
czerpanie wody też · wymaga 
nie lada \vysiłku. Czy sprawą 
tą nie powinien zająć się Za· 
rząd Miejski.?" 
Myślimy, że powinien i niewąt 

pliwie się zajmie . . Wędrowanie z 
ul. Polnej do czynnej na Placu 
studni - to naprawdę wędrówka 
zbyt uciążliwa, tym więcej, gdy 
zważy się, że popsuta. znajduje 
się znacznie bliżej, 

zaspokojenia, pragni.enia przebywa dla zdrowia bakterii. W najbliż Irl'!truktor żywieniowy_ dba o 
jących w Spale na wczasach ro· szej przyszłości przewidziane jest właściwe żywienie bydła, udzie­
botników i wycieczek, które w o· pasterywwanie mleka w pełny<:h la gospodarzom właściwych rad 
kresie letnim do Spały będą licz· 100 procentach. odnośnie karmienia, ws,pół.pracu• 
nie zjeżdżać - organizuje tam skupem mleka w terenie zajmu jąc na tym odcinku i korzystając 
Bar Mleczny, ktory opróc:t po· ją się punkty skupu i instrukto- z pomo~y Związku Samopomocy K. to postawi płot? 
pularnych śniadań będzie sprze· rzy do tego powołani. Notuje się Chłopskie. . . 

' Wszystkiego się, moi kochani, dawał napoje chłodzące, lody, jednak pewne trudności w dosta I~struktor skupu tr;idn1 się Je- Zabudowania graniczące przy 
spt>dziewałam, ale nigdy tego, że mleko, kefir itp. Równocześnie, wie mleka do mleczarni, gdyż d~•111e skupem mle~a i dostarcze • ul. Armii Ludowej z terenem Ro 
l>yonizemu. tak m ocno uderzy z uwagi na • .szczególny napływ 

8 
ółd . 

1 
. . d t lk . d mem go do zlewni oraz skupem botniczego Domu Kultury - ad­

wipsna do głowy. Słowo daj~!.„ wycieczkowiczów do popularnych P zi~ ma posia a Y 0 J:~, en jaj, bo dodać trzeba, że tak jak ministrowane są przez Zarząd 
Przecież ten stary chłop chwila- „Niebieski'ch Żródeł". i ta.m otwar samoc~od,. a gdy ten. „nawali - ,przy Centrali, tak przy każdym . Miejski. Od pewnego czasu płot, 
mi dostaje bzika, chciałby na r~- ty zostanie kiosk, zaopatrzony Spółdz1elma pozostaJe b~z środ - :punkcie zlewu jest także punkt oddzielający obie posesje, leży 
kach chodzić, Kajtka namawla w napoje chłodzące i lody. ków transportu. Stąd tez wypad skupu jaj. zwalony i nikt się nie kwapi, aby 
na wycieczki nad Pilicę i - w Mleczarnia tomaszow.ska, będą ki, że mleko dostarczane jest z Spółdzielnia Mleczar.ska, mimo 

go z powrotem postawić. Czy od 
powiedzialni za ten stan zaintere 
sują się sprawą, gdy ewentualni~ 
ze zwalonego płotu nie pozostanie 
śladu?„. Wtedy naszym zdaniem 
będzie już trochę za późno. 

og61e. A najgorsze, że zac~yn~ ca drugą co do wielkości na tere opóźnie11iern, a czasem już kwa- pewnych trudności technicznych, Eł k · • • ' • 
również fraszkę nieprzytomnie pl nie naszego województwa, w pier śne. których do dziś nie potrafiono roz e trown1a w y1asn1a 
sa~o weźcie taką sprawę: ----,-,----,---d-----ą-1------------- wiązać, rozwija się stosunkowo do W związku z interpelacją tow. 

'W ubiegłym tygodniu mój tzw. -u ura ne r zaz brze, a gdyby zapewnić jej wła· Władysława B., zamieszczoną 
sz$nowny małżone~ napisał SWO Artystyczne n·1e' spodz1·ank ,· ściwe pomieszczenia i urządzenia przed tygodniem, kierownictwo 

ktrownia na swój rachunek, 
ani monterzy elektrowni nie 
mają prawa wykonywać prac 
związanych z rozdzieleniem 
instalacji. Na terenie naszego 
miasta są specjalne firmy kan 
cesjonowane, upoważnione do 
sporządzania planów i wyko­
nywania instalacji. 

je uwagi o trawce w Tomaszo- techniczne, z całą pewno$cią nale el~kt~owni prz~sła~o na~ wyja-
wie 0 skwerach, zieleńcach i - fa .żałaby do ,przodujących w woje -1 śnierue n~stęP,uJąceJ ~reści: . 
wo~yzowaniu niektórych ulic pod Zeszłotygodniowy występ zespo- szanych w Tomaszowie po woj- wództwie łódzkim. (P) „WyJaśmamy, ze am ele-
tyrn względem. Że riiby w tam" łu „Artosu" w składzte: Hanna nie. śpiewaczka śpiewała „Przą 
tym roku „Antoniego';, to tra"'."ę Chwisti - sopran, Halina Man śniczki", „Gdyby rannym słon· 
miała, a „Warszawska - to me. cewiczówna - taniec, Mieczy- kiem" i szereg innych pieśni. 
I apelował pod adresem określo sław Salecki - tenor, Włady- Dobry głos ma również M. Sa­
nych władz, aby w tym .roku 0 sław !Suski - konferansjerka i lecki. 
wszystkie. ulice i wszystkie traw deklamacje ornz Stanisław Deklamacje Suskiego - wier 
niki zadbano. Urstein akompaniament, sze Broniewskiego i Szenwalda 

Nie podobały mi się te wszyst- stał pod znakiem niespodzianek. - odznaczały się bardzo dob~ą 
kie uwagi. Wzięłam więc szanow Jedną z nich - niestety, bar- interpretacją; szkoda tylko, ze 
nego Dyą_nizeg? za ;ączkę, zmll- dzo pr.zykrą i źle świadczącą o zła akustyka sali powodowała 
czałam mu łysmę zimną wod~, a µotr7..ebach artystycznych miesz niedostateczną słyszalność w 
potem zaprowadziłam na ulic~,, kańców naszego miasta, była momentach zciszonych. 

·na których ubiegłego roku .zasi~ bardzo nikła frekwencja pu- Tańce wypadły słabiej. Brak 
no trawkę. Niby na „Antoniego 1 bliczności. tak, że pierwszy wy- im było płynności i !Ytmu. C9 
i „{\l,~)e ·wo,jska". żeby popa- stęp odwołano, gdyż kasa sprze- do Stanisława Urstema, to moz 
trzii1, . ~ · . _ dała zaledwie dwadzieścia bile- na było tylko -podziwiać iście 

I tu i tam - trawniki w_ sta· tów. Na ,występie o godz. 19.30 olimpij!3ki spokój, z jakim usi· 
nie, ze tylko głową bić o ścian~. było niespełna pół sali widzów ; łował wydobywać harmonijne 
Wydeptane, ubite, gołe, bez naj.- nie musiało to być przyjemne tony z rozklekotanego do nie­
mniejszego zdziebł'ka, ba, nar dla występujących artystów. możliwości fortepianu. Czy do 
mniejszego śladu, że tu przed poł Mała ilość publiczności była poważnego wystepu RDK nie 
rokiem było zielono, że tu w ~- 1 wynikiem po części niedostatecz mógłby dostarczyć lepszego 
biegłym roku nakładem powaz· nej i·eklamy (dopiero w niedzie instrumentu ?.„ Przecież w sali 
nych sum zasiano trawę. P.o pro lę przysłano do RDK zawiado- Rady Miejskiej stoi bezczynnie 
stu, jakby gromada wandah tędy mienie o występie), częściowo świetny fortepian, koncertowy 
się przewinęła. zaś - pforwszego dnia wiosny„. Bechstein. Czy nie lepiej było by 

I myślę, że tu jest ·pies zako- Drugą n~espodzianką - .tym przekazać go do Domu Kultu-
pany. ·· że jeśli Tomaszów moż~ r~zem prZYJemną, był wysoki P?: ry?."· Tylko oczywiście, dla u­
być m:iastem zieleni, jeśli jego u- z10m wykonywanych produkcJ~ niknięcia losu 1~ opr7,ednika for­
lice mogą przybrać naprawdę mi artystycznych. Zgromad?.em tepian musiałby być zamykany, 
ły, kulturalny wygląd, to tu nie mieli okazję uslysze~ "."'5paniały co wcale nie trudno przeprowa­
trzeba apelować do władz, aby so~ran Hanny Chw1s~1 - głos, dzić. 
zadbały o uliczne trawniki, o u- naJlepszy b_ezwzględme ze sły· 
liczne · ' di'zewka - zaapelować 
trzeba· ció szanownych mieszkań· 
ców szanownego Tomaszowa. Za­
apelować, aby / wreszcie zaczęli 
chodzić' chodnikami, a nie linią 
trawników, by wykazali jednak 
trochę troski o wygląd swego 
miasta. Bo cóż z tego, że ubiegłe 
go roku harcerze posiali w · Al<!i 
Wojska tf'awę, gdy obecnie śladu 
po niej riie ujrzysz i nawet dru­
ty, jaki~i. ogrodzono trawniki -
dawno już gdzieś bez śladu zni­

(W. K.) 

knęły, 

Jeśli Zarząd Miejski doprowa­
dzi do właściwego stanu część 
trawników, a następnego dnia sta 
ną się one miejscem przecha­
dzek · dla niektórych tomaszowian 
,_ to po co wyrzucać pieniądze? 
Jeśli organizacje młodzieżowe 
znów roztoczą opiekę nad niektó 
rymi ulicami - a buciki różnych 
wymiarów. i różnych kolorów ubi 
jać będą skopaną ziemi~ - to 
"f'O co cała praca? 
· I dlate_go szanowny Dyonizy, 
gdy pisał o trawce, do niektó­
rych mieszkańców naszego mia­
sta winien kierować swe słowa, 
a nie do Zarządu Miejskiego. -
Ale to już wina wiosny. Uderzy 
ła mu do głowy i chłop chwilami 
miesza rozmaite pojęcia. 

~ l!OR™'ffl. .L ~ -~ ·#ć!tfSI 

Cz·yn godny n a śladownictwa 
Przy autostradzie Tomaszów -

Łódź, przed osadą Ujaul, leży 
wiosika Sangrodz. Gromada San 
grodz posiada maleńlką szkółkę, 
w której uczy ob. Zdzisław Pie­
-chota. Ob. Piechota. który do -
kształca się jeszcze w Tomaszowie, 
z braku mieszkania w Sangrodzu, 
dojeżdża codziennie do pracy z 
miasta, a pomimo to ma jeszcze 
czas, by przychodzić z pomocą in 
nym. 

Ostatnio dowiedział się, że 
!Przedszkole w gromadzie Bratosze 
wice cierpi na brak zabawek dla 
swych wychowanków. Aby temu 
zaradzić, ob. Piechota omówił tę 
sprawę z kierownikiem i z dzie· 
ćmi si.koły sangrodzklej I wspól 
nie ;postanowiono, że w godzinach 
zajęć ip:r;a!ktyezny:ch dzieci będą 

robiły zabawki, które prześlą dzie 
ciom przedszkola. 

Kierowniczka ;przedszkola otrzy 
mała już wiele zabawek, jak sa­
neczki, kompletne umeblowanie 
klasy lekcyjnej, wraz z uczniami 
- lalkami. Obecnie dzieciarnia 
pod kierunkiem swego nauczycie 
la „produkuje" wózeczki dla la 
lek, które również przekazane zo­
staną dzieciom przedszJkola w Bra 
toszewicach. 

Inicjatywa ob. Piechoty. która 
połączyła praktyczne zajęcia z 
wartościowym darem dla• najmłod 
szej dzieciarni w Bratoszewicach 
- jest godna uznania i.„ naśla -
downictwa. 

S. M. 
korespondent ,„Głosu" 

Szkolenie otwarte( 
Ostatnio uru~homione zos.ta-1 Pierwsze wyniki prowadzone-

Pamiętał·! 

WYSTAWA 
G AZETEK 
ŚCIENNYCH 

ły zespoły szkoleniowe przy to- go szkolenia - pozwalają żywić 

lmasz-0wskim nufcu ZHP. Z uwa nadzieję, iż spełni ono swe za­
gi na po.ważną ilość objętych danie i w znacznym stopniu 
szkoleniem - uczestnicy pedzie podniesie poziom prac ra tere­
Ieni zostali na dwie gruny, dla nie drużyn harcerskich. Szkole.­
których wykłady odbyi.·ają się nia prowadzi kol. Maryla Rud-
dwa razy w miesiącu. nicka wraz z członkami komen. 

otwarta jest codziennie 
w salach ROK 

w godzinach 16-20 

Grupa pierwsza obejmuje dy hufca. Wierzyć należy, że 
drużynowych · harcerzy młod- ppprzez kolektywny wysiłek i 
szych, druga - starszych. Ce- kolektywną pracę komendy -
Iem szkolenia jest przygotowa- harcerstwo w Tomaszowie l:lta­
nie nowych kadr instr11k1:or- nie na takim pozfomie-, j akiego 
skich do prac między młodzieźą wymaga okres budownictwa 
zg oduie z phrnem um c1<';.:"\'. :" 1..i ->ocjalizmu '" na~zym kra i u. 
han::en ;twa i njednoliceuia spo- W. Wojciechowski 
~obów pracy na terenie huf ca. kores pondent z terenu ZHP 

Egzaminy no kursach dla · analfabetów 
Zbliżające się prace wiosenne ""!' I cz~c tym sam~ . naukę przed ter 

polu - stały się bodźcem do m mmem, przewidzianym w progra 
tensywniejszej pracy n.a kursach mie kursów. 
początkowej nauki · czytania i pi Absolwenci kursów początko -
sania, jakie czynne są na terenie wej nauk~ czytai;ia i .'pisania po 
gminy Łazisko. - zakończeniu kursow nie pozostaną 
Wszyscy kursanci - rolnicy iprag bez opieki. W pierwszym rzędzie 
ną jak najszybciej !przyswoić so pomocne im będą w pogłębianiu 
bie umiejętności czytania i ;pisa zdobyty.eh umiejętności zespoły 
nia. uzupełniając dotychczasowe dobrego czytania, a dalszy etap 
braki i jak · najszybciej złożyć kształcenia odłożony będzie do. je 
egzamin, aby całkowicie oddać się sieni, z uwagi na okres wzmoże 
pracy na roli. nej pracy w lecie. 

Na terenie gminy zorganizowa - Życząc wszystkim słuchaczom 
nych było dziesięć kursów, z któ- kursów w gminie Łazisko pomyśl­
rych jeden - dla pracowników nych egzaminów, nie wątpimy, że 
Państwowego Tartaku w Ujeździe doceniając skarb, jaki zdobyli 
został rozwiązany z powodu ma- poprzez opanowanie sztuki czy· 
łe.i frekwencji. Pozostałe dzie - tania i pisania, będą stara~} . się 
więć będą doprowadzone w naj· nabyte wiadomości i umiejęp10ści 
bliższym czasie do końca, a słucha ciągle pogłębiać ;przez czytanie 
cze złożą egzaminy w tych dniach w wolnych chwilach gazet, czas9 
i w początkach kwie-tnia, koń· pism i książek. 

Te, które ofiarowały ksiqiki 
d la biblioteki Szpitala Miejskiego 

Dotychczas najbardziej żywy 
udział przy organizowaniu biblio 
teki dla chorych Szpitala Miej­
skiego - przejawiają junaczki 
SP przy Sredniej Szkole Zawado 
wej. Jak już pisaliśmy - złoży­
ły one w redakcji naszej 40 ksią 
żek, obiecując równocześnie nie 
poprzestawać na tej ilości i zbiór 
kę na swym terenie prowadzić 
dalej. 
Poniżej podajemy nazwiska ju 

naczek, które ofiarowały książkt 
dla biblioteki. .Należą do nich: 

Teresa Szczepaniak, Zofia S~· 
dowska, Jadwiga Jarosz, Zo!ia 
Łuczyńska, Teresa Gieszcz, Kry­
styna Stalińska, Krystyna Rozpę­
dowska, .Jadwiga Zielińska, He­
lena Chudzik, Wiesława Zięba, 

• 

Krystyna Mitter, Genowefa Szczu 
równa, Halina Warzech, Marin 
Stasiołek, Alicja Siarnik, Mari9. 
Grałek, Zofia Gawarzyńska, Ha· 
lina Tomaszewska, Maria Korek, 
Zofia Karkocha, Teresa Chmie­
lewska, Teresa Pawłowska, Zo­
fia Kiełbasińska, Helena Galus, 
Teresa Ignasiak, Weronika Cho­
derska, Genowefa Kula, Zofia 
Grzegorzewska, Janina Kolbus, 
Teresa J~rzejczyk, Henryka Ko 
prek i Kazimiera Tobiasz. 

Wszystkim ofiarodawczyniom 
serdecznie dziąkujemy, a juna­
ków Szkoły Zawodowej i inne 
ązkolne oraz fabryczne hufce ' SP 
zapytujemy, czy pozwolą się zdy 
stansować junaczkom „Zawodów­
ki"? . 

Co do różnych cen, jakie za 
żądano od ob. B. za przepro· 
wadzenie prac nie możemy u­
dzielić żadnych wyjaśnień, nie 
wiemy, czy wymienione fir­
my mają ustalony cennik. 

Gdy chodzi o plany, to na 
każde rozdzielenie instalacji 
świetlnej plan musi być spo­
rządzony. To nie jest zarzą· 
dzenie nasze, ale Centralnego 
Zjednoczenia Energetycznego, 
według którego pracujemy." 
Drukując wyjaśnienig nie możt! 

my powstrzymać sią od uwagi, 
że sprawa jednak w dalszym cią 
gu jest dla nas niezupełnie ja· 
sna. Rozumiemy, że plan musi 
być. W porządku. Ale czy na­
prawdę nie można abonentowi u­
łatwić jakoś tej sprawy, a prze· 
de wszystkim nie narażać go na 
zdzieranie skóry za . przeprowa­
dzone roboty? „. Bo zarządzenie 
- zarządzeniem, ale jeśli w prak 
tyce zarządzenie stwarza człowie 
kowi pracy niepotrzebne trudno· 
ści, to można je przecież zmienić. 
Tak samo zagadnieniem cenni­
ków na roboty instalacy jne wi­
nien zająć się ft:toś powołany, ba 
przypominamy: fakt żądania 
przez jednego montera 7 a przez 
innego 10 tys. zł. za drobną ro­
botę - świadczy, iż tu nie tylko 
coś, ale wiele jest nie w porząd­
ku. CĘłowiek pracy winien i mu· 
si płacić za usługi tyle, ile one 
są warte! 

DOKP LubHn 
odpowiada 

Otrzymaliśmy pismo z Okrę­
gowej Dyrekcji K olei PaJistwo­
wych w Lublinie następującej 
treści: 

Sypią się grzywny ..• 
„Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Pai1stwowyd1 pot\11u'ui'.r. l i ZJ 
jęcie do wiadomości artykułu 
ogłoszonego w „Głosie Toma-

• szewskim" z dnia 19 marca br. 
Decyzją Wojewódzkiej Delega­

tury Komisji Specjalnej do walki 
z nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym - zostały z terenu 
naszego miasta ukarane ostatnio 
nastąpujące osoby: 

Ludwik Życki (ul. Młynarska 
38) i Wacław Smolak (ul. Piasko 
wa 29) - właściciele sklepów rze 
źniczych - za samowolne zam­
knięcie swych sklepów, zapłacą 
po 100 tysięcy złotych. 

Za to samo przestępstwo ukara 
ni zostali Franciszek Rożnowski, 
właściciel sklepu rzeźniczego (ul. 
Lubonowska 27) i Hen1yk Roz­
pędowski, właściciel sklepu z ma 
teriałami żelaznymi (ul. Mireckie 
go 52). Obaj zapłacą po 60 tys. zł. 

Józef Cała, właściciel piekarni 
przy ul. Warszawskiej 90, za po­
siadanie w piekarni mąki o niż· 
szej procentowości przemiału, niż 
jest dozwolona, a pochodzącej i 
nielegalnego iródła, ukarany zo­
stał grzyWną w wysokości 300 
tys. zł. 

Za nie posiadanie obowiązujące pt. „Dbajmy o wspólne dobro". 
go zapasu mąki ukarano właści- DOKP zawiadamia , że po szczc­
ciela piekarni z ul. Gen. Swier~ gółowym zbadaniu spr n.wy u­
czewskiego 77 - Jana ~zapnika, dzieli Redakcji wyjaśnień". 
grzywną 10.000 zł. Pismem t ym lubelskie DOKP 

50.000 zł. zapłaci za pobieranie raz jeszcze udowodniło. iż wsze] 
nadmiernych cen właściciel skle- kie interpelacje, wszelkie arty­
pu z farbami - Franciszek· Pod- kuły dotyczące Kolei Paflslwo­
górski (ul. Żymierskiego 21). wych znajdują swój właśchvy 

Ponadto za pobieranie nadmier oddźwięk, są analizo,:1,·ane, a je· 
nych cen, odmowę sprzedaży to śli zachodzi potrzeba -· wyja­
waru itp. zapłacą: śniane przez Dyrekcję. Dzięlm-
Stanisław Kamiński, właściciel .ilł!c za szybką odpowiedź, dono­

sklepu spożywczego (Nadrzeczna szącą 0 zajęciu się ostatnio po-
24) 40 ooo ł rus~on:ym przez nas zagadnie· 

- · z · niem, załować jednocześnie na-
Władysław Pobierzyn, właści· leży, że cały szereg innych in-

clel owocarni (Ujezdzka 40) styt ucji i placówek nie ma zwy-
30.000 zł. czaju odpowiadać, gdy wytyka 

Antonina Pilichowska (Żymier im się jakieś niedocJągnięcic 
skiego 20), właścicielka sklepu z czy zaniedbanie. 
kapeluszami - 30.000 zł. 

Jan Sztacheta, właściciel doroż 
ki konnej (ul. Wodna 10), który 
za przejazd zamiast 150 zł. zażą­
dał 500 zł. - będzie musiał za­
vłacić 30.000 zŁ 

Czytajcie 
„Głos Tomaszo·wsld" 
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ZE SPORT IJ Sport w ZSRR . 

Międzynarodowe Związki Sportowe Pływacy ra~~iecł.Y 
t4 ' • · • • w czoł6wce sw1atewel 

„ \··~!.. ~ r narzędziem anglosask1e1 r eakc1• i M?SK.WA. - Sześciu pływa~ów 
"' 1S radz1eck1ch malazło się na oficjał 

Co pi.sól.a .prosa t6dzk~ 29 marca 1930 r. . Pływacy węgierscy dema skujq „apolityczność" sportu. ~!!ia~~cie najlepszych pływaków 
W WALCE Z. BITLERYZl\tEM· 
v.r dniu wcwra }sz:ym pa;rtia hitle­

rowska w· Be:::Jinie urządziła demon 
stracy,ine tzebrania, na który,Ch prze­
mawiali niejaki Goebbels oraz 
F.rick. Dla. prredwclzialanla tym hi­
tlerowsldm wyst~pieniom komuniki 
urządzili w· L'ustgarteriie wielki po· 
cl1ód dem1J11straeyjny, W kilku mit'j 
S().ach doszło. do pow&inycµ z~jść, 
(„Głos Poranny"). · 

FRZEDs1,VIĄ TECZNY ,p ASF.K 
Fr.z.cd nadchod.7:ącymi świętami 

kupcy łódu.:y .PQclnieś~i nagle ceny 
na cały szereg artykułów spożyw­
czych, 1-dzierając ·skórę ~ konsu­
mentów. 

DESPERACKI CZ'YN 
ZREDUKOWAN~GO C2JELADNIKA 

21-letni M. Gold$·-iłajn, zamieszka 
ły przy ul. Wschodniej 2 - popełnił 
samobójstwo.- przecinając sobie gar­
dło i . żyły u rąk za pomocą noża ku7 
chennego. Ck>ldsztajn --: będą<: od 
pewnego czasu bez. pracy - posta­
nowił sko1'Jczyć z życiem. („Kurier 

w krajach kapita listycznych .~a ?yst~nsie 100 m. st. dow„o~a 
. . . . PIJ zaJmUJe III miejsce na świecie 

GRUŻLICA WSROD 
l\'.IŁODZIEZY SZKOLNEJ 

. W 'f<im.aszowie Mazowieckim. 

Prezydium Węg'le~sk1egor, Z~itzku. Pływackiego ot>ublik.owało - rzuca całkowitą odpowiedzialność i II w Europie z wynikiem 58,3 sek. 
następu~ąe;e o nv1adcz~1!1«:! . za fiasco sportowe pływackich mi· .. WY-niki Uszakowa na 200 m. st. 

.„z n~d!sła,ne.~ z dwum1es1~cznym '?pozn1emem pod adresem Wę- strzostw Europy w roku 1950 na dow. i 400 m. st. dow. 2:09,8 młn. 
podczas badania dzieci szkolnych; 
na ogólną ilogć 826 dzieci, stwierdzo 
no 40 wypadków otwartej gruźlicy 
płuc. 

~~1ersk1~~0. ~" 1~z~u Pływac.k1.ep> wyciągu z pr~tokółu pos-iedzenl.a tych, · którzy uczynili z Europejskiej i 4:43,8 min. znajdują się również 
E.ltro:eJ~~~~J _L~gk_ P}Y'YaclneJ, orlbyt~go w _Par!zu ~ dniu 10 st!cz.. Ligi Pływackiej narzędzie między- na liście 10 najlepszych na śv1iecie. 
~ta [°'· ęg~e. s 1 Związek Ply'':ack~. do.w1edz1ał się z oburzeniem, narodowej reakcji. Rekordzista świata na 100 m. st. 
ze co mę_!.o ''~grom. prawo ?rgamzar11 mistrzostw pływackich Euro· motylkowym Mieszkow (1:07,2) znaj 

NĘDZA W KAI.JSZU PY w l9oO r. 1 powierzono Je Austrii. WtGRZY POINFORMOWALI duje się w pierwszej dziesiątce „kla 

· Magistrat m. Kalisza wybudował ł,A:\UE SI.Ę: WSZYSTKO Sł„USZNE STANOWISKO WSZYSTKICH syków" na dyst. 200 m. z wyniki.em 
ostatnio schroni~ko noclegowe dla• Ta decyzja Europejskiej Ligi Mię- WĘGJER Węgierski Związek Pływacki o 2:38,2. 
bez?on:nych kobiet. Wskll;tek bezro- C:iynarodo" ego Związku Prywaclde· Fakty te zmusiły Węgiel'ski Zwią- 5:Vym stanowisku poin~ormuj~ związ.-I Na !iście najlepszych na 100 m. 
poC1a liczba osób pm:baw1onych da- go .5p.rzeczna jest z uchwalą kongr.i- zek Pływacki do iło7.enla oświadcze· k! sportowe„ wszystkich zamtereso· st grzbiet. znajduje się również 
chu nad giową stale 'N-.zrasta. Mat- ~u M1ędzymrrodowego Zwiazku Pły· nia, iż Węgry nie wezmą udziału w wanych kraJow. · Kriukow z wynikiem 1:08,8 . . 
ki bea:donme wraz z dziećmi - będą wac:kiego, odbytego w 1948 · r. w Lon mistrzóstwach pfywackich Eur<;>py w 
w tym domu n1iały pierwszeństwo. d~ie,: któ\Y przyznał Węgrom o~:i- roku 1960. 

nllsac;: ę m1~trzostw pływackich "P.lu· NARZ~DZIE 
KRWAWE ZAMIESZKI ropy w 1950 r. MIJ,?DZYNARODOWEJ REAKCJI 

· W INDIACH Węglerski Zwia .. zek PIVU7ack1· 
Decyzja ta sprzeczna jest również " ·· 

Od kilku dni przez Indie pn.echo- ze statutem Międzynarodowego Zw. czytamy w zakończeniu oświadczenh 
dzi fala cz:amieszek t starć z polic.ią Pl angielską. W Kalkucie demonstran- Y\Yackiego, ponieważ powzięta zo-
ci .PQWYwracali wozy tramwajowe i stał~ w nieobecności przewodniczące· 
pobudowali na ulicach barykady. go uropej~kiej Ligi Pływackiej o­
Wiele WQZÓw tramwajowych zostało. raz pr;,,edstawiciela Węgier i Czecho· 

słowacji. 

Koszykarze łódzkiej Spójni 
sięgają po tytuł ' 

Trzecia kolejka spotkań ligowych 
Po szczęśliwym meczu łodzian I Mistrz Polski Gwardia gościć bt-

z mistrzem Polski Gwardią, ezie drużynę Ruchu z Chorzowa. Ty!Jl 
z kolei zbiiża się &potkanie z Górni· razem gospodarze powiększą cl1y~ 
kiem z Radlina. Goście obecnie znaj· I swój skromny stan posiadanych punl 
dują się na trzecim miejscu w tabel!. tów. 

• 

U~ie~rej nie: Kra~owska ~arbarnia ~ybiera s~· 
'. dz1eh wygrab I do stohcy, gdzie spotka się z tamte!• 

spalonych ptzez "vizburzone tłumy. 
Siedmiu oficerów angielskich wal- S'l'ARY KRUCZEK 
cz.y ze śmiercią, wskutek ran odnie- Delegatollt Węgier i Czechosłowa· 

'. „ / zawody z Le- I szą Legią. Wojskowi stoją zdaje sit 
Niemal co tydzień mamy do zano ;\ gią, a w pierw· na straconej pozycji. , 

towania niespodzianki w lidze ko- \l szym meczu Warta, która znajduje się na koti• 

mistrza Polsk i 

sionych w w:Ulrnch ulicznych. cp na IJ:O~iedzenie Europejskiej Ligi 
---------------------·----------~I ływack1e1 władze francuskie odmó­

wiły wiz 1\•jazclowych. 

Łódzki"). stykowej. Taką 'jednak jaka była zremisowali. cu tabeli, może tym razem uzyska.eł 
w ciągu dwóch dni w Krakowie kro Nie można ich punkty, gdyż zmierzy się z Polon~ 

PA~S1'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Ob-rońców· Stalingradu 21) 
(teł. 150·36) 

Codżienuie o godz. 19.16 „Niemcy" 
! ,eona. Kruczkowskiego .. z Józefem 
Karbowskim w roli profesora Son· 
n en bru cha. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.181·34) 

Teatr niecz;ynny z powodu próby 
generalnej. . 
PAŃS'l'WOWY 'l'EA'l'R ŻYDOWSKI 

(ul.Jaracza 2, telefon 217·49) 
29 marca teak nieczynny z p<>wo­

du wyjazdu do Watszawy. 

'!'EA.TR „OSA" 
<Traugutta 1) 

Dziś tsatl' nieczynny z powodu pró 
b~· generalnej. 

W sobotę, dnia 1 kwietnia premie­
ra „Oberżystka" o godz. 19.30. 

'TEATR rrn:'rtBUU m JZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrko~ka 243) 
środa, dnia 29 bm .• o godz. 19.15 

„Królowa ))rzedmieścia". 
PAŃSTVWWY 'rEATR LALEK 

„ARLEKIN" 
(ł,ódi, Piotrkowska 1.52, tel. 258·99) 
środa, dnia 29 ·mat·ca br., o godz. 

17.15 widowisko pt. „Złota, rybka". 
Kasa czy11na cod:dennie od godz. 10 

śRODA 29 :MARCA 1950 R. 
12.04 Dziennik południowy. 13.35 

Audycja szkolna dla klas X-XI -­
wykład z cyklu: „Historia literatu::-y 
polskiej". 14.00 Audycja z cyk!u: 
„Walczymy z alkoholizmem". 14.20 
(Ł) Z twórczości Karola. Szymanow­
skiego. 14.40 „Centralna Szkoi~ 
PZPR i Państw. Zakł. Przem. Baw. 
im. Juliana Marchlewskiego czczą je­
go. pamięć" - reportaż. 14.55 Balla­
dy i pieśni St. Moniuszki. 15.30 Au­
dycja dla świetlic dziecięcych. 15.50 
.Muzyka. 16.00 Dziennik popołucinro· 

wy. 16.35 (Ł) Kwadrans muzyki po­
pularnej. 16.50 ,,Szkoła klasyków" 
Jana Kotta. 17.00 Koncert w wyk 
zespołu in.strumentalnego. 17.45 Au· 
dycja dla. świetlic młodzieżowych. 

' 18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 {L) 
„Zagadki muzyczne" - audycja słl)W 
no'."muzyczna w oprac. B. Busiakiewi­
cza. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I - wykład z cyklu: ,,Nauka o 
Polsce i geografia Polski''. 19.00 Au· 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert w wyk. 
orkiestry i chóru Rozgłośni Krakow­
skiej PR. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka. 21.00 Koncert Chopi· 
nowski - gra Jerzy żurawlew -
fortep. 21.30 Audycja literacka po­
święcona tegorocznym laureatom na· 
gród stalinowskich. 22.00 (Ł) Wiado-

1 mości sportowe. 22.20 Koncert -
transmisja z Czechosłowacji. 23.uO 
Ostatnie wiadomości. 23.15 II nudy· 
cja słowno-muzyczna z cyklu: „Sym­
fonie Brahmsa". 

KJ[ N(()) 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„Skarb Tarzana" godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 

dom1' g·odz. 16, 18.30, 21 . 
BAJKA (Franciszkańska 31) .,O G 

wie:.-;;orem po wojnie" godT.. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńsl•iego 2) - „Pro­

gram aktualnotc:i krajowych i u· 
granicznych Nr 13'.' godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19. 20, 21 

IlEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Knock-out" go<l~. 16, 18, 20 

MCZA (Pabianicka 178) „'l'orpedo­
wiec Nieugięty" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkovłiu" film produkcji pol· 
skiej - godz. 16, 18.30, 21 .. 

PRZEDWtOśNIE (Żeromskie.go 76) 
„Pustelnia Parmeńska" II seria -
irodz. J 8, 2'0 · 

ROMA (Rzgowska 84) ,,Dubrowski" 
godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska. 2) ,,Statek pu­
łapka" - dla młod:deży godz. 16; 
,,Krwawa wendetta" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan 
tura. na W3i" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bahtcki Rynek 2) „Ziemia 
wol·a" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Doni na 
pustkowiu" g-odz. 15.30, 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicr.a 40) ,,Czarci 
ż!eb" godz. 16, 18, 20 

WISLA (Daszyńskiego 1) „Córka ma 
rynarza" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Dom na pustkowiu" godz. 15.30, 
18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierską 26) „Miasto 

TO .TUŻ PEWNA PROWOKACJ .\ 
Na prowokacyjny charakter decy­

zji Europejskiej Ligi Pływackiej 
wskazuje fakt, że w posiedzeniu w 
Par~·żu wziął udział, zn:miast pełno· 
prawnego przedsta\Viciela Węgie·i: 
Ludowych, niejaki Gyorgy Brodi, 
zdrajca ojczyzny, dawno pozbawiony 
obywatelstwa węgierskiego. 

Hallo. tu „ W-P" ! 

Treningowy obóz kolarzy 
rozpoczął pracę 

T. Gabrych (ŁKS Włókniarz) 

W dniu 27. b. m. raz.począł się w 
Polanie koło Wisły obóz dla najlep­
szych kolarzy polskich - kandyda­
tów do reprezentacji narodowej, któ 
ra weźmie ud'Ział w III Międzyna­
rodowym Wyścigu „Trybu• Ludu" 
i „Rudego Prava''. 

Na obóz powołano następujących 
zawodników: Rzeźnicki, Wrrz:esiński, 
Królikowski, Siemiński, Mich, Ol­
szewski, Sałyga, Cuch, Liszkiewicz, 
Nowaczek, Ga.brych, Swiers, Wan­
dor i Motyka. Trenerem na obozie 
jes,t kapitan sportowy PZKol. Zyg­
munt Wisz,nicki. 

* • * 
Organizatorzy III Międzynarodo-

wego Wyścigu Kolarskiego „Trybu­
ny Ludu" i „Rudego Prava" po do­
kładnym zapoznaniu się ze stanem 
dróg, na któl"ych odbędzie się wy­
ścig, zwrócili się do Wojewódzkich 
Wyd'Z"iałów komunikacyjnych w 
Pruszkowie. Łodzi, Wrocławiu i Ka­
towicach o napraw:ienie kilku uszko 
dzonych odcinków. 

Wyd7.int Komunikacyjny Urzędu 

Wojewódzkiego w Łodzi ,zawiadomił 
Komltet Wykonawczy wyścigu, iż 
drob-ne uszkodzenia będą na czas na 
prawione. 

niki sportowe notnją rzadko. Przy lekceważyć. Ar war3zawską. 
puszczamy kandydat na mistrza by n.ie s~otkała ! AKS chorzowski będzie miał nie. 
Polski AZS z Warszawy uległ dwu nas Ji:kas pr~y· 1 zwykle trudną przeprawę z Ogniwero 
ht'Otnie Cl'acovii i Gwardii i to w 1: kra mesp<>dz1an Cracovią. Wynik remisowy nie jest 
identycznym stosunku straconvch \.' ka, r:idzimy kic tutaj wykluczony. . 
punktów. Obecnie najwieksze· szan. ' ' . . . ,i·~wmctwu_ LKS I Górnik bytomski (dawniej Szo~ 
se do tytułu mistrza Polski ma VI łoknmna me czy.me z~d~ych zmian · b:erki) podejmuje Kolejarzy poznaił. 
Spójnia łódzka, która nawet gdy '\\: zespole, chyba, ze zaJdz1e tego ko· !:!kich, którzy jakoś nieszczęśliwie W1 
przegra mecz z akademikami .w stfJ nieczna potrzeba. starto~ali w tegor?c.znych rozgry~ 
licy będzie miała równą ilość pun kacli ligowych. Mozhwe, że zdobę 
któw z Kolejarzem poznańskim a Karty sadzi owskie opnuinkntay. gospodarzach jeden lub d 
o zdobyciu zaszczytnego tytułu 'za- <f 
decyduje trzecie spotkanie. już roz dane... . Widzew przegrał drugie spotkaniti 

tym razem w Szczecinie 4:7. Obecnił 
Spójnia gdańska ma jeszcze kilkr. U stalona została już lista sędziów kolej na Toruń. Przypuszczalnie i • 

poważnych zawodów, jak z 'Gwar - na najbliższe mecze ligowe. Wy niedziela. preyniesie porażk.ę łod:i;ią, 
dią i Cracovią, oraz AZS war.szaw gląda ona jak następuje: nom. Poza tym Lechia gości Koleja.• 
s~im. Może się więc „potkną~". A I KLASA PAŃSTWOWA rza z Ostrowa. Faworytem .jest z!' 
więc mecz łodzian z AZS w stolicv spół gos d B b d · · • Gwardia - Ruch (Gryniewski . . . po arzy. zura ę z.1e mia 
zapo"!'iada się niezwykle ciekawie. Łódź). c1ęzką przeprawę ze Zwi:,.zkowce 
Faworytem jest Spójnia, która obec z P..adomia. Polonia w świdnicy m• 
nie kroczy od zwycięstwa do zwy- Legia - ·związkowiec Kraków ~e uzyskać remisowy wynik z Ko!t 
cięstwa. (Walter Poznań). Jarzem z Bydgoszczy. _ 

Poza tym meczem, Spójnia Związkowiec Warta - Kol. Polo . Stal .<Sosnowiec) znajdzie się 1 
G~a6sk zmierzy się w sobotę z o- nia (Hausner Kraków). • mebe7.:i1eczne.i sytuacji w me(!zu 
gn1wem Cracovią, a w niedzielę ze Budowlani - Ogniwo Cracovia Gwardią ze Sz:czecina. .. 
Stalą. w Swiętochłowicach. Fawory (Fiedler Warszawa). 
tern, 3est Ogni~o ~racovia i Spójnia ŁKS Włókniarz _ Górnik Radlin 
gdanska (w niedzielę). W Kr;,tkowłe (Fronczyk Kraków). 
koszykarze GwardU z~_erzą si~ z I Górnik ·Bytom _ Kolejarz Poz· 
tamtejszym AZS·em. Będzie to zwy nań (Jaclów Wrocław) 
kła formalność, . bo akademików nic · 
już nie zdoła wyratować od po:te Il KLASA PANSTWOWA 
gnania się z ligą. - GRUPA WSCHODNIA 

Po uwzględnieniu ostatnich wym T · Włókni (Swi k 
ków, tabela przybrała takie oblicze: arnovia - arz ąte 
Kolejarz Poznań 
Spójnia Łódź 
AZS Warszawa 
Spójnia Gdańsk 
Gwardia Kraków 
Ogniwo Cracovia 
I.KS Włókniarz 
Kolejarz Toruń 
Związkowiec War. 
Kolejarz Ostrów 
AZS Kraków 
Stal Swiętochłow. 

21 16:5 
19 15:4 
19 13:6 
'17 13:4 
19 11:8 
19 9:10 
21 9:12 
20 8:12 
21 8:13 
19 7:12 
19 4:15 
16 2:14 

1007:801 
1057:848 
914:692 
,708:564 
750:685 
776:760 
0

960:9.41 
~04:931. 
828:925 
591:740 
594:942 
594:854 

Dr Herma nowa 
o sw ym pobycie w Moskwie 

W dniu 31 marca o godz. 18 w sa 
li teatru „Melodram" Traugutta 18, 
Dr. Hermanowa, uczestniczka ko­
biecych mistrzostw świata w sza­
chach, WYl'!łosi odczvt na temat „wi·a 
żenia z kobiecych mistrzostw świa­
ta w szachach , odbytych w ZSRR". 

Odczyt jest organizowany w ra­
mach indywidualnego turnieju o 
mistrzostwo kół sportowych, orga­
nizowanego przez Radę Kultury Fi 
zvcznei i Soortu ORZZ w Łodzi. 

Po odczycie wyświetlany będzie 
film. 
Wstęp bezpłatny. 

Zagłębie). 

Ogniwo Skra - Stal Lipiny (Stę 
pień Łódź). 
Chełmek - Lublinianka (Werae­

cha Opole). 
Związkowiec Przemyśl - Kole­

jarz Przemyśl (Bartyzel Kraków). 
Stal Katowice - Polonia Bytom 

(Kulczyk Kraków). 

Il KLASA PANSTWOWA 
- GRUPA ZACHODNIA 

Lechia - -Kolejarz Ostrów (Na­
porskl Łódź). 

Kolejarz Toruń - Widzew (Za -
piór Kraków). 
Włókniarz Bzura - Zwiazkowiec 

Radom (Kulczyk Zagłębie) . · 
Budowlani Swidnica - Kolejarz 

B;vdgo~zcz (Nalepa Opole). 
Stal Sosnowiec - Gwardia Szcz.e 

"' ~w~~:"~'R~dzie [ 
W dniu 2.lV. 1950 r. o c10dzinie 11 \ 

w Rudzie przy ul. Zjednoc;enia Nr 1, 

odbędzie się towarzyski mecz bok· 1 
serski między drużynami: Ognbrn Il 
- Naprzód (Ruda Pab.). 
Jednocześnie kierownictwo sekcji 

bokserskiej Naprzód podaje do wia· 
dom0ści sympatykom, że trening; od· 
bywają się we wtorki i piątki, w sali 
przy ul. Zjednoczenia Nr 1. 

Pięściarze Wrocławia 
nie zdejmują rę'k„:Wic" 
W. dniu 2 kwietnla rozegrany zo. 

stanie w Dzierżoniowie mecz b<> 
kser~ki miedzy reprezentacją Wro• 
c;ław1a, a reprezentacją miast dolnlł 
sl~sklch. Wrocław wystąpi w skła· 
dz1e: 
Łakomy, Czajkowski, Kucharskl1· 

Żurawski, S ztolc, Kul. Matuła, .re~. 

Te Je! o ny: 
Redaktor naczelny tl8- 1• 
Zastępca red. naczelrego !1!·2' 
Sekretarz odpowiedzialny -2i9-!); 
Dział partyjny 2111· ll. 
Dzl~I korespondentów rob, ~-

mczych ł chłopskich or;;iz 
r"d"k:orów gr.7ttek śckn-
nych tl._~ 

Dział m.utacjl · :iu-2r 
Cział mle;sld l sportov;y · ~ł-21 

1vewn. 8 1 U 
07.ial ekonomiczny 218·1' 
Dział roln y 2!4·~' 

Wl!'IV!);.' p 
Redakcl~ noen'l 172·31 

Kt1lp11Ttat. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260·4'. 
Dział ogloszen: Ł6dż, Piotrkow­
, ska l04a, tel. llh50 I lłł-?5 

Wydawca RSW „ Prasa•1 
Adr. Red.: l:.ódź, Pio1rkows1>a I li. 

IJJ·cle piętrq. . .. 
D~uk. Zakł . . Graf. ·nsw „Prasa" 
t.odż, ul. żwirki 11. teL 206·42. 

Prenumerati: przyjmuje 
P.P.K. „Ruch" na konto P.K.o. 
Nr. VII·BG33. 
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ROBOTł\'IK (Kilinskiego 187) „Kon­

stanty Zasłonow"· godz. 18, 20 westchnień" go(fa. 18, 20 

Wszystkich mtizułmanów w mieście posądzono o współczucie dla 
rozstrzelanych synów szacha.. PołO\l\'a ich rodzin została w kilka 
<i11i \\rysiedlona z Delhi. 

Żołnierze brytyjscy zakuw'ali ludzi w dyby, burzyli domy mo· 
d1itwy, podpalali sklepy, profanowali świątynie. 

Za każdego iabitego Brytyjczyka rozstrzeE.wano tysiąc Hindu­
sów. Przez dwanaście dni z rzędu wmy miejskie od raina do póź· 
nej nocy woziły ciała ipomordowanych. 

Aby nie budo\••ać pomostów ;pod szubienicami, do wieszania 
użyto słoni. Słoń .posłusznie podnosi! na grzbiecie, wprost do 
stryczków wspólnej szubienicy - całą partiQ skazanych ;n.a śmierć. 

Na placu za miastem stały długim szeregiem armaty . Do na· 
bitego działa przyprowadzano sipaja i przywiązawszy go przed 
wylotem lufy, kanonier na rozkaz ofi.cera oddawał strzał do da· 

lekiego celu. 
W ten posób rozstrzelano wesolego r,ipaja La11-Singa. 
La11-Sing sam ;podszedł do 4rmat.v. Gdy żołnierze chcieli go 

prey\\iązać, Qdrzucił sznury. 

~ Nie trzeba! - powiedział krót ko. 
Stał obrócony plecami do Qtworu lufy; • przesunął spojrzeniem 

po ustawionych ma placu szeregach wojska. 
- Sipaje! - zawołał. - Brada jednego tchnienia!. ... Hindusi, 

Muz1:1łmanie, Machrattowie!„. Szykujcie się do wielkiecro boju! 
P<im1c~tajcie moją śmierć.„ A wy, synowie cudzoziemcó.; strzeż· 
cie się! ' 

Of'icers~a ~om~nd<i, strzał. - i .na miejscu, gdzie stał LaU-Sing 
P:>z-OStat n.1.ew1e'Jki śllad krwi i kilka ciemnych opalonych strzę· 
pow ubra nia. 

W sprawie jednego z osądzonych prokurator wojskowy' otrzy· 
mał specjalny rozkaz. Skazanym był Europejczyk. · 

„_Rozstrzelanie obywatela b rytyjskiego; - może wywołać po­
ruszenie w~ród naszycq żołnierzy - p isano do prokuratora z 'Taj· 
nego Komitetu Indii. - Wystarczy, jeśli zawezwie się go do ge· 
nerała i tam wysłuchawszy rozka;i:u o ulaska,wieniu, okaże królo· 
wcj w<lzięczność, za wyśv.'iadczoną mu łaskę". 

Sztv.b brytyjski rozłożył się w chrześcija11skim kościele św·. 
Jr;.roes'a. Ale generała Wilsona przygniataly kamienne ~klepienia 
kościoła. Kazał rozbić swój podróżny namiot na rnzległej łące 

przed świątynią. · 
Kilku :z.~ufanych oficerów - Wiliam Hodson, mlody Roberts, 

major Berd i prokurator wojskowy Keith·Young, d zief1 i n-0c .sie· 
dzieli z generałem w namiocie 

Przyprowadźcie do mnie Mac Ferneya! - rozkaz.al eenerał. 

Aresztowanego prz.yprowadzQno z daleka z domu rezyde11.cjĘ 
gdzie był trzymany do cz'asu ogłoszenia wyr~ku. 

Obóz zwycięzców rozłożył się na ulicach: Beludżowie I<aszmi" 
rowie, Sikhowie pęndiabscy,. piechota królewska - mieszkali w na• 
m10tach, prz-enośnych ·Szałasach lub \vprost' pod gołym r;iiebem. · 

Konwój z Mac Ferneyem przechodził główną ulicą. Na rozJe· 
giym pl.acu stoj.ą obozem Beludżowie. Tysiąc mil szli tutaj, aby. 
pomagac Bryty,Jczykom w zdobywaniu starego mia.sta hinduskie• 
go. Beludżowie są ubrani w szerokie pasiaste 1burnu.sy, illo sa.· 
mych, oczu zakryCi są białą tkaniną; spoglądają na Mac P.ern'eya 
i patrzą n.a siebi-e. Idzie sobie mały, niebieskooki, lekki ja;k ptak. 
Znają go dobrze : on ich uczył wynajdywać wodę na pustyni i obli· 
czać czas według gwiazd. 

- Ten człowiek mówił nam zawsze prawdę. Dokąd go pro­
\.\'<idzą? .„ Beludżowie odprowadzają oczami Mac Ferneya. 

Synowie pustyni są smutni, zwycięstwo nie raduje ich serc. 

- Weszliśmy doi Delhi.„ Cośmy tu zobaczyli „. . Sta<ry m~­
c.zet rozbity pociskami ,;t:eringów". Połowa miasta czci M:ahotne· 
ta i mod1i się do wszechmogącego Allacha tak, jak my modlimy 
się do niego w naszych' stepach. Czyż po to tu przyszliśmy, aby 
ujr:reć, jak kobiety muzułma11skie płaczą n.ad 1xupami swych 
meiów?.„ „Feringowie" kazali nam zabijać braci tej samej wiary~ 

D. c. n • 
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